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Pod takim hasłem — we spół z Prezydium Rady Narodowej Poznania — rozpoczynamy naszą nową akcję. Jej cele, a zarazem szczegóły konkursu zwią­zanego z akcją dla czytelni ków „Głosu”, publikuje­my na str. 3.
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P. Jaroszewicz złoży 
wizytę w JugosławiiAmbasador PRL w Jugosła­wii, T. Findziński złożył wizy­tę przewodniczącemu Związko wej Rady Wykonawczej SFRJ, 

M. Ribicziczowi i przekazał mu list od premiera P. Jaroszewi­cza. Premier Jaroszewicz wy­raził podziękowanie za zapro­szenie do złożenia wizyty oficjalnej w Jugosławii. Ter­min wizyty zostanie ustalony później. (PAP)
Pierwsza wypłata 

podwyższonych 
emeryturDzisiaj nastąpi' pierwsza wy­płata podwyższonych emery­tur przysługujących osobom, które przepracowały w Polsce Ludowej więcej niż 10 lat, lecz mniej niż 20. Ok. 100 tys. emerytów otrzyma swoje świadczenia podwyższone o 5 proc, (nie mniej jednak niż o 50 zł), wiraż z wyrównaniem podwyżki od 1 stycznia br.ZUS przygotował już na­stępne wypłaty dodatków do emerytur z tego tytułu. Będą one odbywać się w zwykłych terminach płatności, tj. co pięć dni aż do dnia 20 kwietnia. Z podwyżki skorzysta łącznie 470 tys. osób. Wprowadzenie w życie tej podwyżki emerytur zwiększy wydatki budżetu państwa na te cele o 360 min zł. (PAP)

„Wietnam walczący11

Taki tytuł nosi otwarta wczoraj w Pałacu Kultury wystawa fo­
toreportera z NRD — Thomasa Billhardta. Bawił on czterokrot­
nie w DRW. Plonem tych pobytów jest bogaty zestaw zdjęć 
reportażowych o walce i pracy narodu wietnamskiego. Ekspo­
zycja w Pałacu Kultury obejmuje ponad 150 fotogramów, w 
tej liczbie wiele wieloformatowych i kilkanaście barwnych. 
Wystawa odwiedziła już szereg krajów, była eksponowana 
także w DRW, a w Polsce oglądali ją mieszkańcy Szczecina 

i Gliwic.
Na zdjęciu — wizyta fryzjera na stanowisku artylerii przeciw­

lotniczej. (c)
Omówienie wystawy zamieszczamy na str. 6.

W 150 wielkich zakładach pracy

Dyskusja nad sprawą 
pasożytnictwa społecznego

Trwa w kraju dyskusja nad projektem ustawy w sprawie 
zapobiegania i zwalczania pasożytnictwa społecznego. Od 12 
bm. odbywają się zebrania dyskusyjne na ten temat w 
licznych zakładach pracy. Odbyło się już dotychczas ok. 120 
takich spotkań, organizowanych przez sądy wojewódzkie. 
W wielu z nich wzięli udział przedstawiciele resortów spra­
wiedliwości i spraw wewnętrznych oraz Prokuratury Gene­
ralnej. Przewiduje się, że dyskusje zostaną przeprowadzone 
w co najmniej 150 wielkich zakładach pracy.

Wycofują się ostatnie oddziały

Ostateczne fiasko inwazji 
wojsk sajgońskich na Laos

Inwazja na Laos poniosła totalną klęskę. W sztabie po­
łudniowo - wietnamskim podano w środę rano, że w Laosie 
pozostało już tylko 2 tys. żołnierzy sajgońskich, którzy wczo­
raj jeszcze mieli wycofać się na tereny Wietnamu Południo­
wego. Informację o tym podała agencja Associated Press.Agencja France Presse poda ła, że przez całą noc z wtorku na środę zacięte walki między siłami patriotycznymi a armią królewską toczyły się o lot­nisko leżące o 1 km na północ od stolicy Laosu Luang Prabang. Szczególnie zacięte boje rozegrały się o wzgórze

Phou San, które góruje nad lotniskiem.
Jak oświadcza korespondent to­

warzystwa radio-telewizyjnego 
„CBS”, odwrót wojsk południowo-

Dokończenie na str. 2

Nieudany zamach stanu
w Sierra Leone

W Sierra Leone podjęto 
wtorek dwie próby zamachu 
nu. Obie one zakończyły się

Posiedzenie Komisji 
Ideologicznej KCPZPRPod przewodnictwem człon­ka Biura Politycznego, sekre-

sta- 
nie-

tarza KC PZPR Józefa

Efektywność ekonomiczna inwestycji 
sprawą pierwszoplanową

Pismo okólne prezesa Rady Ministrów
Nasza praktyka inwestycyjna w dalszym ciągu powoduje 

duże zastrzeżenia. Inwestycje realizowane są ze sporymi 
opóźnieniami; przy przekraczaniu planów finansowych nie 
wykonuje się na ogół programów rzeczowych, a one przecież 
decydują o efektywności działalności inwestycyjnej.

powodzeniem. Z Freetown nade­
szły we wtorek rano informacje, 
że grupa wojskowych usiłowała 
wedrzeć się do willi, w której 
znajdował się premier Siaka Ste- 
vens, lecz została odparta przez 
gwardię pałacową. Zginęło dwóch 
rebeliantów, a kilku zostało ran­
nych.

W Radiu Freetown wystąpił 
sam premier dr Steyens. Powie­
dział on, że próbowano dokonać za 
machu .na niego, lecz że jest zdro 
wy i cały, i że sytuacja powróci­
ła do normy. (PAP)

25 bm. będzie zachmurzenie du­
że z lokalnymi większymi prze­
jaśnieniami, zwłaszcza w części 
południowej. Miejscami niewielkie 
opady deszczu. Cieplej.

Temperatura maksymalna od 5 
st. na północnym wschodzie do 
10 st. na zachodzie.

Tejchmy obradowała 24 bm. Komisja Ideologiczna KC. Przedmiotem jej obrad był projekt podręcznika Włady­
sława Markiewicza — „Prope­deutyka nauki o społeczeń­stwie współczesnym” j na tym tle problemy ideowo-wycho. wawcze w szkole. Podręcznik, przeznaczony dla uczniów szkół średnich, a więc dla oko ło 350 tysięcy młodych ludzi, jest pierwszą próbą całościo­wego ujęcia tematu wiedzy o społeczeństwie współczesnym.

Dyskusja wniosła szereg uwag 
i propozycji, objęła szeroki wa­
chlarz problemów pracy ideowo- 
wychowawczej z młodzieżą, a 
szczególnie z młodzieżą szkolna 
W jej toku głos zabrali: Włady­
sław Markiewicz, Henryk Jabłoń­
ski. Ryszard Fretek. Maciei Szcze­
pański. Tadeusz Jaroszewski. Ma­
rian Żychowski. Włodzimierz We­
sołowski. Stanisław Kuszewski. 
Jerzv Putrament. Czesław Mvsłek. 
Zygmunt Rvbicki. Jarosław Ła- 
dosz. Artur Starowicz. Dymitr So- 
kółow. Henryk Chołaj. Andrzej 
Werblan.

Do spraw poruszonych w czasie 
"hrad komisji ustosunkował się 
Józef Tejchma. (PAP)

Wyrażane na tych spotka­niach opinie robotników, dzia­łaczy związkowych, kobiet są jednoznaczne. Powszechny jest pogląd, że — jak to sformuło­wano na jednym ze spotkań — „czas najwyższy dobrać się do tych, którzy szukają lekkiego chleba, do niebieskich ptaków żyjących kosztem społeczeń­stwa”. Opinie takie wyrażano w hucie „Kościuszko”. Zakła­dach Metalowych „Silesia” i w wielu innych zakładach prze­mysłowych Śląska i Zagłębia. Wskazywano przy tym, że jest również w tym województwie spora grupa ludzi, którzy „nie zhańbili się” jeszcze żadną pra cą.
W woj. kieleckim — żeby sięgnąć 

do innego terenu — jest ich ponad 
1,5 tysiąca. Wśród nich — swego 
rodzaju rekordziści, jak Janina 
M., która ma za sobą 18 wyroków

Dokończenie na str. 2

W ub. roku np. zadania fi­nansowe przekroczono o 3 proc., ale jednocześnie nie od­dano do użytku szeregu waż­nych zakładów. Na 74 obiekty o kluczowym znaczeniu dla gospodarki, których ukończe­nie zaplanowano na 1970 r., przekazano do użytku tylko 64 (ocena NBP). Wśród opóźnio­nych znalazły się m. in. trzy wytwórnie materiałów budow­lanych. urządzenia energetycz­ne i inne. Obserwuje się rów­nież niekorzystne zjawisko gwałtownego spiętrzenia prac w końcowych tygodniach roku — tak, aby obiekt za wszelką cenę „zaliczyć” jako wykona­ny i oddany do eksploatacji. Taki system rodzi naturalnie powstawanie wielu usterek i niedoróbek, które potem od­bijają się na czynnym już za­kładzie.
Nie tylko jednak do tego ogra­

niczają sie niedociągnięcia w dzie 
dżinie inwestycji Równie bowiem 
— jak przebieg samych prac bu­
dowlanych i montażowych — de­
cydujący wpływ na uzyskiwanie 
pełnych efektów ekonomicznych 
nowych inwestycji ma osiąganie 

w odpowiednim czasie projektowa 
nych zdolności produkcyjnymi, ti. 
Przyjętych w założeniach rozmia­
rów produkcji i wskaźników tech­
niczno-ekonomicznych. przy za­
chowaniu Ustalonego poziomu kosz 
tów tak inwestycji jak i eks­
ploatacji. Opóźnienia na tym od­
cinku powodują znaczne straty 
gospodarcze. Wynikają one z za­
mrożenia środków oraz niewyko­
rzystania możliwości zaopatrze­
nia rynku bądź handlu zagranicz­
nego. a w konsekwencji powodu­
ją rozmijanie sie z celami, które 
były podstawa określonej de­
cyzji inwestycyjnej.

Dokonane analizy dowodzą, że w licznych przypadkach proces osiągania projektowa­nych zdolności wytwórczych nowych obiektów nie przebie ga należycie, pomimo odpo­wiednich postanowień, podję­tych przez rząd w poprzed­nim okresie. Niejednokrotnie dojście do planowanych mo­cy produkcyjnych uwarunko­wane jest dodatkowymi nakła darni; ponadto koszty eksploa tacyjne uruchomionego zakła­du są często wyższe od zakła danych.W tej sytuacji prezes Rady Ministrów wydał niedawno

pismo okólne w sprawie osią-, gania projektowanych zdolno­ści produkcyjnych i efektów ekonomicznych w wyniku re­alizacji inwestycji. Pismo to, przypominając o konieczności konsekwentnej realizacji obo­wiązujących zasad przygoto­wania inwestycji do realizacji pod kątem szybkiego docho­dzenia do ich założonej mocy wytwórczej oraz przestrzega­nia dyscypliny kosztów, wska zuje na potrzebę podjęcia dal szych środków w tym zakre­sie — tak, aby mogły one od­działywać już na przygotować nie planów kwartalnych br. i na rok 1972. Chodzi catem o dokonanie przez inwestorów niezbędnych uzgodnień w celu zapobieżenia decyzjom o po-
Dokończenie na str. 2

Katastrofa w kopalni „Rokitnica“
Energiczna akcja ratunkowa

W dniu 23 bm. o godz. 16.05 nastąpił w kopalni „Rokltni- 
ca”, w pokładzie 508 — na głębokości 800 m, silny wstrząs 
górotworu na skutek czego doszło do zawału ściany wydo­
bywczej, długości 72 m, w oddziale VIII.W tym samym czasie stacje sejsmiczne na terenie górno­śląskiego okręgu przemysło-wego zarejestrowały wstrząs tektoniczny. silny

Spotkanie w sprawie 
Berlina Zach, odroczoneWyznaczone na czwartek, 17 spotkanie ambasadorów czte­rech wielkich mocarstw w sprawie Berlina Zachodniego zostało przesunięte o jeden dzień.W Berlinie Zachodnim po­dano w środę oficjalnie do wiadomości, że spotkanie am­basadorów wielkiej czwórki, któremu ma przewodniczyć tym razem ambasador USA Kenneth Rush, odbędzie się w gmachu byłej Sojuszniczej Ra dy Kontroli w piątek.

PAP

W wyniku zawału ściany 19 górników znalazło się w rejo­nie katastrofy. Natychmiast .podjęta akcja ratownicza po­zwoliła na uratowanie ośmiu górników, z których czterech — po udzieleniu pomocy le­karskiej — skierowano do do­mu. Pozostali górnicy znajdu­ją się pod troskliwą opieką w szpitalu. Ich życiu nie zagraża niebezpieczeństwo.Energiczna akcja ratowni­cza trwa. W akcji prowadzonej w bardzo trudnych warun­kach biorą udział najlepsze drużyny ratownicze, a wśród

Na poszczególnych zmia­nach całość akcji ratowniczej nadzorowana jest przez wice­ministrów górnictwa i energe­tyki.W kopalni przebywa wice­prezes Rady Ministrów, mini­ster górnictwa i energetyki 
Jan Mitręga.Prezes Wyższego Urzędu Górniczego powołał specjalną komisję dla zbadania przy­czyn katastrofy. (PAP)

Konferencje partyjne 
w Łodzi i WOW

nich z Centralnej StacjiRatownictwa Górniczego w Bytomiu, z Okręgowej Stacji Ratownictwa Górniczego w Zabrzu, a także z kopalni ..Gliwice”, „Miechowice”, „So­śnica” i z samej kopalni „Ro- kitnica”. Skoncentrowano zna­nych i doświadczonych w ak­cjach ratowniczych naukow­ców i praktyków górniczych oraz wszelkie niezbędne środ­ki techniczne.
Rozmowy CSRS - Watykan
We wtorek przybyła do Pragi de 

legacja Watykanu, która będzie 
kontynuować z przedstawicielami 
rządu CSRS rozmowy rozpoczęte 
w październiku ubr. w Rzymie.

Rozmowy między obu stronami 
rozpoczęły się 24 marca.

Zamach bombowy w. Atenach
Jak donoszą z Aten, w nocy z 

wtorku na środę eksplodował na 
jednej z ulic tego miasta ładunek 
wybuchowy w pobliżu sklepu będą 
cego własnością b. ministra Papa- 
jannisa, obecnie doradcy premiera. 
Wskutek wybuchu w sklepie tym 
wyleciały szyby. Ofiar w ludziach 
nie było. Jest to czwarty w ostat­
nich dniach wybuch bomby na uli 
cach Aten.

Trwa proces W. Calleya
W Fort Bcjining w stanie Geor­

gia sześciu oficerów — stanowią­
cych skład lawy przysięgłych — 
już drugi tydzień debatuje nad o- 
rzeczeniem winy porucznika Wil­
liama Calley’a, który jest jednym z 
głównych odpowiedzialnych za 
zmasakrowanie przed trzema laty 
mieszkańców wioski południowio 
wietnamskiej My Lai. W ciągu 
trzech ostatnich dni jury ponow-

nie przesłuchiwało czterech naocz­
nych świadków tej zbrodni.

A. Eban w Ameryce Łacińskiej
W czasie swej podróży po Ame­

ryce Łacińskiej minister spraw za 
granicznych Izraela Eban, przybył 
do Meksyku, po 24-godzinnej wizy 
cie w Nikaragui. Eban konferuje z 
ambasadorami izraelskimi i spoty­
ka się z przedstawicielami kół sy­
jonistycznych.

Helmut Schmidt nie podał bliż­
szych danych na temat ilości samo 
lotów, które mają być zakupione 
ani też ceny jednego samolotu. 
Dlatego też w prasie pojawiły się
rozbieżne informacje. Dzienniki 
formują o 175-220 Phantomach.
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ra

in

Pogróżki Ch. Mansona
Los Angeles donoszą, że Char- 
Manson, przywódca bandy, któ 
zamordowała w swoim czasie
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Ofiary starć w Brukseli
W Brukseli zakomunikowano o- 

ficjalnie, że podczas wtorkowych 
demonstracji rolników i starć z po 
licją zginęły dwie osoby. Ponadto 
140 osób zostało rannych.

NRF kupuje Phantomy
Sprawa zakupów amerykańskich 

„Phantomów F-4-E” jest szeroko 
komentowana w prasie zachodnin- 
niemieckiej. Minister obrony NRF

aktorkę Sharon Tatę i kilka In­
nych osób, oznajmił prokuratoro­
wi, że gdyby skazano go na śmierć, 
dojdzie do przelewu krwi na wiel 
ką skalę i do nowych morderstw. 
Tymczasem ława przysięgłych, któ 
ra ma wydać wyrok w tej głośnej 
sprawie, wciąż jeszcze się naradza.

Wczoraj rozpoczęły się w Łodzi dwudniowe obrady wo­jewódzkiej konferencji spra­wozdawczo-wyborczej PZPR. 269 delegatów, reprezentują­cych 110 tysięczną rzeszę członków i kandydatów partii, dokona oceny pracy organiza­cji partyjnej ziemi łódzkiej, wytyczy jej dalsze zadania i kierunki rozwoju regionu oraz dokona wyboru wojewódzkich władz partyjnych.W obradach uczestniczą członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR Mieczy­
sław Moczar i kierownik Biu­ra Prasy KC PZPR Wiesław 
Bek.„Ofensywność ideowa i ra­cjonalna organizacja pracy — podstawą sukcesów w służbie, szkoleniu i wychowaniu” — pod tym hasłem obradowała wczoraj w Warszawie konfe­rencja sprawozdawczo-wybor­cza PZPR Wojsk Obrony We* wnętrznej.W konferencji uczestniczyłczłonek sekretarz 
Szydlak.

Biura Politycznego, KC PZPR — Jan (PAP)
Oświadczenie MSZ ZSRR

Prace archeologiczne 
na terenie Zamku

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR złożyło w ambasadzie 
Meksyku w Moskwie oświadcze­
nie w związku z uznaniem przez 
rząd meksykański 5 pracowników 
radzieckiej ambasady w Meksyku 
za „personae non gratac”.

Oświadczenie zwraca uwagę, że 
oskarżenie wysunięte przeciwko 
radzieckim dyplomatom nie ma 
żadnych podstaw, i że rząd ra­
dziecki uważa decyzję rządu 
meksykańskiego za akt nieprzy­
jazny wobec ZSRK.

Już xa kilka dni — jeśli pozwo­
lą warunki atmosfer5rczne, roz- 
poczną się prace wykopaliskowe 
na terenie Zamku Królewskiego w 
Warszawie.

Archeolodzy planują badania w 
kilkunastu punktach. Chcą m. in. 
spenetrować dawne piwnice, tara 
sy i skarpy, dziedziniec wielki, 
dziedziniec kuchenny oraz przy­
legły pas placu zamkowego.

Celem badań jest ustalenie po­
szczególnych faz budowy i rozbu­
dowy zamku. (PAP)



28 bm. obchody 
„Dnia Metalowca"

28 bm., milionowa rzesza polskich metalowców obcho-dzić będzie doroczne swe tradycyjne,święto „DzieńMetalowca". Centralna akade­mia z udziałem przedstawicie­li najwyższych władz partyj­nych i państwowych odbędzie się w niedzielę w Pałacu Kul tury i Nauki w Warszawie. Przybędzie na nią ponad 3 tys. metalowców. (PAP)
Przeładunek drugiego 

min. ton zboża z ZSRRJak już informowaliśmy, przed kilkoma dniami polskie przygraniczne punkty przeła­dunkowe odebrały milionową tonę zboża dostarczanego nam przez ZSRR. Strona radziecka rozpoczęła dostawy następnego miliona ton zboża. W związku z tym 24 bm. w kolejowym por­cie przeładunkowym Medyka — Żurawica odbyło się spotkanie przedstawicieli władz polskich i radzieckich. Pozytywnie oce­niono dotychczasowy przebiegimportu zboża do rażając szczególne skim i radzieckim Polski, wy- uznanie poi kolejarzom.PAP
Oświadczenie

KP Irlandii
W oświadczeniu opublikowa nym po wyborze Faulknera na stanowisko premiera Irlandii Północnej, Komunistyczna Par tia Irlandii stwierdza, że zmia na szyldu nie przyniesie roz­wiązania problemów społecz­no-ekonomicznych i nie dopro wadzi do polepszenia sytuacji ludności. (PAP)

„Biała flota“ przed sezonem

Szczecińska flota przybrzeżna każdego roku przewozi kilka 
milionów pasażerów na trasie Szczecin — Świnoujście- W zi­
mie statki używane są do transportu robotników Stoczni Re­
montowej i przedsiębiorstwa „Odra“. Wkrótce jednak ich 
pokłady zapełnią się wczasowiczami. Na zdjęciu: jednostki 
„białej floty" przycumowane przy nabrzeżu Dworca Morskie­
go w Szczecinie czekają na rozpoczęcie sezonu żeglugowego

CAF — Witusz

ZRA gotowa jest uznać Izrael 
w granicach sprzed 4 czerwca 1967 r

| Wywiady prezydenta el Sadata |

W wywiadzie udzielonym francuskiej telewizji, nadanym 
we wtorek wieczorem, prezydent Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej, Sadat, poruszył szereg aspektów polityki ZRA w 
kwestii bliskowschodniej. Wiele miejsca poświęcił on wysił­
kom rządu egipskiego na rzecz przywrócenia pokoju. Sadat 
przypomniał, że ZRA odpowiedziała pozytywnie na propo-
zycje G. Jarringa, jednakże 
wojsk okupacyjnych na linię
wadziła doPrezydent swą ofertę z

impasu wysiłkówZRA powtórzył 4 lutego br. wsprawie otwarcia Kanału Su- eskiego pod warunkiem ewa-
Plenum KD Poznań - Grunwald

Potrzeba konkretnego działania
Nad oceną zebrań podstawowych organizacji partyjnych, 

które odbywały się po VIII Plenum KC PZPR oraz wyty-
czeniem na tym tle kierunków działania obradował
wczoraj Komitet Dzielnicowy partii Poznań — Grunwald.
W przygotowaniach do tego po­

siedzenia brały aktywny udział 
wszystkie 154 podstawowe organi­
zacje partyjne dzielnicy, wysuwa­
jąc ogółem ponad 300 wniosków. 
Przęszło dwie trzecie spośród nich

Ostateczne fiasko
inwazji na Laos
Dokończenie ze str. 1 

wietnamskich z Laosu „przekształ 
cił się w paniczną ucieczkę”. W 
ubiegłym tygodniu blisko 80 proc., 
doborowych jednostek sajgoń- 
skich musiało pośpiesznie wycofać 
się z Laosu, ponosząc ciężkie stra 
ty. Co chwilę w amerykańskiej 
bazie Khe Sanh, leżącej w Wietna 
mie Południowym niedaleko od 
granicy z Laosem, lądują pokiere­
szowane pociskami amerykańskie 
śmigłowce wojskowe. W kłębach 
kurzu uwijają się sanitariusze z 
noszami, dźwigając setki rannych 
żołnierzy sajgońskich. Dla pilotów 
amerykańskich ewakuacja „so­
juszników” stała się istnym 
koszmarem i nieustannym igra­
niem ze śmiercią.

Dziennik „Washington Evening 
Star” pisze, że wycofujący się z 
Laosu żołnierze sajgońscy starali 
się rozpaczliwie jak najprędzej 
dostać na pokład śmigłowców.

dotyczy samych organizacji par­
tyjnych i poszczególnych zakła­
dów' pracy, pozostałe zaś skiero­
wano do władz wojewódzkich i 
centralnych. Wszystkie zostaną 
szczegółowo rozważone, a każdy 
wnioskodawcą otrzyma odpowiedź 
o sposobie załatwienia postulatu. 
Ta zasada powinna być zawsze 
konsekwentnie przestrzegana — 
stwierdzono zarówno w referacie

sekretarza KD Romualda
Szpingiera jak i w toku konkret­
nej. rzeczowej, ale i krytycznej 
dyskusji. Mówiono o wielu waż­
kich dla dzielnicy sprawach, m. 
in. o potrzebie polepszenia pracy
administracji państwowej go-
spodarczei. problemach nurtują­
cych młodzież i załogi zakładów 
pracy oraz doskonaleniu metod 
pracy partyjnej.Wynikiem obrad są przyję­te kierunki działania na rzecz realizacji decyzji VIII Plenum KC. Grunwaldzka organiza­cja partyjna kładzie w nich główny nacisk na potrzebę konkretności działania w myśl zasady: należy problemy do­strzegać, podejmować je i rea lizować. Taki tryb działania zapewnia bowiem umacnianie szczerej więzi ze społeczeń­stwem i przyczynia sie do roz­wiązywania problemów spo­łecznych i gospodarczych, (tk)

Dyskusja nad sprawą

Jak poprawić produkcję

Konferencja naukowa 
w PoznaniuWczoraj, 24 bm. rozpoczęła się w Poznaniu ogólnopolska konferencja naukowa poświę­cona w całości problematyce kompleksowego sterowania ja­kością produkcji maszyn i urządzeń przemysłowych. Or­ganizatorem konferencji jest Bydgoskie Towarzystwo Nau­kowe Organizacji1 i Kierow­nictwa, udział natomiast bio- rą przedstawiciele i kierowni­cy Centralnego Urzędu Jakości i Miar, Komitetu Nauki i Tech niki oraz zainteresowanych re sortów i przedsiębiorstw prze­mysłowych z całego kraju.W pierwszym dniu obrad 500 uczestników konferencji wy­słuchało trzech referatów na temat: prac naukowo-badaw­czych nad jakością produkcji, kompleksowego sterowania ja kością w systemie zarządzania oraz sterowania jakością pro­dukcji w sferze zjednoczeń przemysłowych. Dyskusja nad poruszonymi zagadnieniami trwała z przerwami1 ponad 4 godziny. W drugim dniu obrad tj. dzisiaj wygłoszone będą dalsze referaty odbędzie się

odmowa Izraela wycofania 
sprzed czerwca 1967 r. dopro- 
pokojowych.kuacji wojsk izraelskich z tej strefy. Oświadczył on, że jak tylko wojska izraelskie zaczną wycofywać się, rozpoczną się prace mające na celu przy­wrócenie żeglugi na kanale.W innym wywiadzie, który ukazał się w środowym nume rze paryskiego dziennika „Fi­garo”. prezydent potwierdził, że jest gotów uznać państwo izraelskie w granicach sprzed 4 czerwca 1967 roku, jednakże niezbędna jest do tego ewa­kuacja wojsk okupacyjnych

dyskusja oraz podsumowanie obrad i wysunJęcie wniosków dla realizacji1 w praktyce prze mvsłowej.W konferencji biotą udział m. in.: prezes Centr. Urzędu Jakości i Miar — Zygmunt Ostrowski, pełnomocnik rządu dzs jakości — Zenon Żaczkie- wicz, zastępca prezesa Komi­tetu Nauki i Techniki — prof. Zbigniew Jasicki oraz wice­ministrowie resortów prze­mysłowych. (kj)

ze wszystkich skich.
W wywiadzie 

tah” J. Arafat

terytoriów arab
dla dziennika „Fa 
podał bilans strat,

jakie poniosły obie strony w trak 
cie starć armii jordańskiej z od-
działami partyzantów 
skich.

palestyń-

Przywódca Organizacji Wyzwolę 
nia Palestyny stwierdził, że 7 tys. 
żołnierzy armii jordańskiej zosta­
ło zabitych lub rannych, a straty 
materialne wyniosły 120 pojazdów 
wojskowych i 91 czołgów. Znisz­
czony sprzęt zastąpiono dostawa­
mi ze Stanów Zjednoczonych obej 
mującymi m. in. 45 czołgów.

Bilans strat palestyńskich we­
dług Arafata był następujący: 
3.400 zabitych, 10.800 rannych oraz 
straty materialne oceniane na 
10,5 min funtów szterlingów.

PAP

Efektywność inwestycji 
sprawą pierwszoplanową

Dokończenie ze str. 1dejmowaniu inwestycji nie za pewniających uzyskania za­kładanych efektów we właści wym czasie; o włączaniu do planów inwestycyjnych tylko tych budów, które mają za­pewnione wykonawstwo oraz terminowe dostawy maszyn i
Syjonistyczne prowokacje

Protest ambasady 
ZSRR w WaszyngtonieAgencja TASS poinformowa la, że ambasada ZSRR w Wa­szyngtonie złożyła oświadcze­nie w Departamencie Stanu USA w związku z aktywizacją w ostatnim okresie prowokacyj nych antyradzieckich wystą­pień organizacji syjonistycznej, pod nazwą „Liga Obrony Ży­dów".Korzystając z bezczynności władz, które powołane są do ochrony bezpieczeństwa dyplo­matów, a dotychczas nie wy­kryły i nie ukarały osób win­nych terrorystycznych akcji przeciwko radzieckim placów­kom i ich personelowi, syjoni­ści wybrali za obiekt swoich poczynań pracowników amba­sady ZSRR w Waszyngtonie i ich rodziny. Pikietują domy, w których żyją radzieccy dyplo­maci, dzwonią do ich miesz­kań, wznosząc wrogie okrzyki, a nawet usiłują wedrzeć się do lokali zamieszkałych przez ra­dzieckich dyplomatów. (PAP)

urządzeń oraz surowców,, a także przygotowaną kadrę. W tym aspekcie podniesiona zo­stała odpowiedzialność do­stawców za straty poniesione w rezultacie /nieterminowej dostawy lub niesprawnego działania maszyn i urządzeń. Zakłady i inne obiekty prze­mysłowe oraz usługowe z nie •pełnym lub niesprawnym wy posażeniem technicznym oraz nienależycie przygotowane pod względem bezpieczeń­stwa pracy — nie mogą być przejmowane do eksploatacji.Pismo okólne prezesa Rady Ministrów zaleca bezzwłocz­nie przedsięwzięcie środków zmierzających do właściwego przygotowania, uruchomienia produkcji w nowych obiek­tach i do maksymalnego skro cenią okresów dochodzenia doprojektowanych zdolności pro dukcyjnych. Na szefów, resor­tów oraz innych urzędówtralnych nałożone zostały wiązki stałej kontroli procesu.
cen obo tego
czasDodać tu należy. że cały .... 

•est mowa o osiąganiu pełnych 
mocy wytwórczych w zaplanowa 
nym terminie — zgodnie z przy­
jętymi u nas normami. Ale nor­
my te sa bardzo liberalne. Pod­
czas gdy w Polsce mówią one o 
rocznym i dłuższych terminach 
dochodzenia do planowanych zdol 
ności produkcyjnych to w kra­
jach wysokouprzemysłowionych 
okresy te liczv sie na miesiące a 
nawet tygodnie. Rzecz polega na 
wygraniu czynnika czasu w dzia­
łalności inwestycyjnej. Czynnik 
ten zaś jest najściślej powiązany 
z efektywnością procesu inwesty

Możliwość rozwiązania kryzysu 
rządowego w Finlandii

Rozmowy U. Kekkonen — A. Saarinen
Prezydent Finlandii, U. Kekkonen zaprosił we wtorek prze­

wodniczącego Komunistycznej Partii Finlandii A. Saarinena, 
oświadczając mu, że z punktu widzenia interesów kraju naj­
właściwszym rozwiązaniem obecnego kryzysu rządowego by­
łoby zachowanie dotychczasowej koalicji pięciu partii i skła­
du gabinetu A. Karjalainena.Po konsultacjach Kekkone- na z Saarinenem odbyło się posiedzenie kierownictwa De­mokratycznego Związku Naro du Fińskiego i KPF, w rezulta cie którego A. Saarinen oś­wiadczył, że komuniści są go­towi podjąć negocjacje z pozo­stałymi partiami koalicyjnymi.Jak wynika z pierwszych do niesień, w kołach politycznych w Helsinkach panuje na ogół przekonanie, że pozostałe stron nictwa koalicyjne pójdą na roz mowy z komunistami i że szan

sa zachowania obecnego gabi­netu jest realna. (PAP)

Z siekierą na „Rolls-RoyceTa

Akt rozpaczy uciekiniera z Polski

Wyspy Mariańskie 
żądają niezawisłości

Rada Usta-wodawcza Wysp Ma­
riańskich na Oceanie Spokojnym 
powiadomiła ONZ o swej decyzji 
pozbycia się opieki USA i osiąg­
nięcia niezawisłości.

Wyspy Mariańskie są jednym z 
trzech głównych archipelagów zna 
nych pod ogólną nazwą Mikrone­
zji. Zamieszkuje je około 100.000 
ludzi. (PAP)

cyjnego.

I jeszcze jeden problem. Do­
tychczas nowy, ukończony obiekt 
przejmowała tzw. komisja odbio­
ru. Dyrektor takiego zakładu je­
dynie asystował przy tej pracy, 
był niejako obojętnym obserwa­
torem. Obecnie istnieją sprecyzo­
wane propozycje radykalnej zima 
ny tej sytuacji. Zamiast komisji 
„z zewnątrz”, obiekt przejmować 
ma jego dyrektor, który rozliczać 
się przecież bedzie z wyników 
działalności zakładu. Oczywiście 
dvrektor taki otrzyma uprawnie­
nia do powołania grupy eksper­
tów —. takich, jakich uzna za sto 
sowne.Jednym słowem wprowadzo ne będą zaostrzone kryteria odbioru technicznego nowych przedsiębiorstw przemysło­wych, ą dokonywać go będą najbardziej zainteresowani. Sprzyjać to będzie niewątpli­wie lepszej pracy nowo uru­chamianych obiektów i szyb­szemu osiąganiu przez nie peł nych zdolności wytwórczych.

PAP

Odkopywanie
zasypanego 

miasta w Chile

Komunikat MO

HUMOR 8 SATYRA pasożytnictwa
Dokończenie ze str. 1 

. Zofia K„ która była 15 razy 
rana — a żadna z nich nadal

Tegoroczny międzynarodowy salon samochodowy nad Lema nem zamknął swoje podwoje. Ostatni dzień ekspozycji zapi­sał się aktem szczególnego pro testu. Dokonał go 43-letni ucie kinier z Polski. 10 lat temu u- ciekł on do Austrii. Odtąd ży- je w nędzy na Zachodzie. Zbli­żył się on do stoiska firmy „Rolls-Royce", wyjął ukrytą

Policja genewska nie ujaw­niła dotąd nazwiska zamachów Komenda Miejska MO Po­

cą. Genewski dziennik „LaSuisse" podał, iż uchodźca jest z zawodu ślusarzem i urodził się w 1928 r. Firma „Rolls-Roy ce“ ocenia poniesione na 20 tys. franków szwajcar­skich, czyli około 5 tys. dola­rów. (Interpress)

znaniu Doszukuje MARCEI.EGO 
SCHMIDTA, s. Władysława i Pe­
lagii z domu Wilińskiej, ur. 12. I. 
1946 r. w Chorzęcicach. pow. Po­
znań zam. Poznań, ul. Grun­
waldzka 384 m. 1.

Ekipy ratunkowe prowadzą nie­
ustanne prace przy odkopywaniu 
zasypanego 18 marca, grubą war­
stwą gliny i kamieni niewielkiego 
górniczego miasteczka Chungar, 
położonego u podnóża And w za­
chodniej części Peru. Jak już in­
formowaliśmy, klęska żywiołowa 
nastąpiła w wyniku osunięcia się 
skały do górskiego jeziora 
Yanauarina. Fala wysokości po­
nad 10 metrów, zwaliła się na 
miasto i zniszczyła wszystkie bu­
dowle przemysłowe oraz domy 
mieszkalne. Według wstępnych da 
nych, zginęło około 250 osób.

PAP

ka­
nie

pracuje. Na spotkaniu w kluczo­
wych zakładach pracy Kielecczy­
zny padły też i inne konkretne przy 
kłady. Oto np. panna Celina, 
piękna blondynka z Radomia, od 
wielu lat jest „na utrzymaniu ro­
dziców”. Skąd jednak rodzice, 
biedni rolnicy, mieliby środki na 
jej luksusowe stroje i wystawne 
życie? Mówiono też o pewnej 
„wzorowej parze”: on troszczy 
się by jej nie brakowało towa­
rzystwa, ona źaś — by jej partner 
miał na ... drobne wydatki. Dwom 
braciom Z. wielokrotnie propono­
wano pracę; im jednak odpowiada 
tylko zatrudnienie w magazynach 
— „tam, gdzie dużo towarów”.

PAP

siekierę i zaczął niszczyć najbardziej luksusowe i droższe eksponaty salonu mochody „Rolls-Royce‘a“ Corniche.
dwa naj- — sa typu Odznaczenia z okazji 
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obcował lerzy Walasek.

Sprostowanie
W zamieszczonej -wczoraj infor­

macji pt. „Sesja WRN w Pozna­
niu” chochlik drukarski spowodo­
wał zniekształcenie tekstu. Po­
prawnie winien on brzmieć:

„Do organizowania nowych 
miejsc pracy przyczyni sie w 
znacznym stopniu Fundusz Akty­
wizacji Małych Miast w wysoko­
ści 10 min zł”.

Przepraszamy.

Jak wykazało śledztwo przy­niósł on siekierę w plastiko­wym worku niezauważonym przez portierów. Zamachowiec zeznał, iż swoim aktem prote­stu chciał zwrócić uwagę euro pejskich „wyższych sfer" na beznadziejnie, skrajnie nędzne położenie uchodźców polskich na Zachodzie.
Skonfiskowano marihuanę 
wartości 1,2 min. dolarów

Brytyjskie 
fiskowały we

władze celne skon-
wtorek

marihuany wartości 1,2 
dolarów. Aresztowano ]
trzy osoby.

Marihuana 
specjalnych 
wanych w

transport 
! miliona 
przy tym

była umieszczona w 
pojemnikach umoco 
podwoziu samochodu

ciężarowego. Narkotyk przemyco­
no aż z Afganistanu. Przemytni­
ków śledzono przez całą drogę.

Z okazji XXV-lecia działalności 
Ochotniczej Rezerwy Milicji Oby 
watelskiej, Społeczny Komitet 
ORMO w Poznaniu przyznał wyróż 
niającym się w pracy działaczom 
tej organizacji odznaki „Zasłużo­
nego Działacza ORMO”.

Wczoraj w lokalu Oddziału Po­
znańskiego Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich, komendant wo­
jewódzki ORMO, Rajmund Goź- 
dzierski w towarzystwie naczelni 
ką Wydziału Prewencji' i Ruchu 
Drogowego KW MO Stanisława 
Swierniaka, wręczył odznaki „Za

NRF chce zatopić 
trojące odpadyRząd norweski jest zaniepo­kojony planami Niemiec za­chodnich zatopienia na dnie Atlantyku trujących odpadów przemysłowych. Materiały te mają być zatopione w rejo­nach, gdzie odbywają się poło wy ryb. Rząd norweski zamie­rza zwrócić się oficjalnie w tej sprawie do władz w Bonn.

PAP

służonego Działacza 
stępcom kierownika 
pagandy i Kultury 
Marianowi Cegle i

ORMO”: za- 
Wydziału Pro 
KW PZPR — 

Zbigniewowi
Pawlakowi, kierownikowi Wydzia­
łu Kultury Prezydium WRN — 
Maciejowi Frajtakowi, redaktoro-
wi naczelnemu
skiej 
red.

Janowi
Kazimierzowi

.Gazety Poznań- 
Mikołajskiemu,

(„Express Poznański”) i
ciejowi Stabrowskiemu 
Wielkopolski). Wręczone 
również pamiątkowe 
XXV-lecia ORMO. (s)

Fliegerowi 
i red. Ma-

(„Głos 
zostały 
medale

Rysopis: wzrost około 190 
cm. krępej budowy ciała, twarz 
owalna, włosy ciemno-blond cze 
sane do góry, nos duży prosty, 
oczy piwne, uszy małe przyległe, 
kuleje na jedną nogę.

Prokuratura Powiatowa dla 
dzielnic Poznań-Grunwald i Je­
życe w Poznaniu, wydała posta­
nowienie o tymczasowym areszto­
waniu nr 1 Ds-17/86/69 za dokona 
nie przestępstw kryminalnych.

Osoby które znają miejsce po­
bytu lub mogą udzielić informa­
cji o poszukiwanym, oroszone są 
o zgłoszenie sie w KM MO Po­
znań. Plac Wolności nr* 16. po­
kój 308 lub telefonicznie na nr 
tel. 412-404. 'względnie 112-473. albo 
powiadomienie najbliższej jedno­
stki MO.

Jednocześnie ostrzegą sie. że za 
ukrywanie lub udzielenie pomocy 
grozi kara pozbawienia wolności 
do lat 5-eiu.

Proces hiszpańskich 
intelektualistówPrzed madryckim trybuna­łem „porządku publicznego" stanęło 7 intelektualistów zKatalonii członków partiichrześcijańsko - demokratycz­nej tej prowincji Hiszpanii. Głównym oskarżonym jest pro fesor Miguel Coli Alentor, by­ły sekretarz generalny tej par­tii przed jej zdelegalizowaniem w 1939 roku. Partia ta bowiem opowiadała się do końca woj­ny domowej po stronie repu­bliki. (PAP)? GŁO® WIELKOPOLSKI A
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Akcja władz miejskich 
i „Głosu Wielkopolskiego'1 porzidkuiemii POZNAN

Czystość miasta wyrazem naszej kultury

Dla miasta 
- a zatem i dla siebie

Poznan miał opinię czystego i zadbanego miasta. Mimo wielu jednak zabiegów w po­
rządkowaniu naszego grodu, czynów społecznych, sporych nakładów finansowych na 
rożne prace z porządkiem w Poznaniu nie jest dzisiaj dobrze.

Ze “,eJ8kie Podejmują obecnie szeroko zakrojoną akcję, mającą na celu zaprowa­
dzenie w Poznaniu powszechnego ładu. Przyłącza się do niej „GŁOS WIELKOPOLSKI”. ifmv dopomóc w akcji, której hasło wywoławcze brzmi: „PORZĄDKU-

Obok drukujemy zasady akcji i związanego z nią konkursu dla Czytelników „Głosu”, 
niżej wypowiedzi przedstawicieli władz i instytucji miejskich, szczegółowo określające 

zadania w zakresie poprawy wyglądu estetycznego naszego miasta, środki, przy pomocy k orych będzie możliwe upiększenie naszych ulic, budynków, zieleńców itp. obiektów.

STANISŁAW COZAS — 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Narodowej Poznania:— Nie można w naszym mieście spraw czystości wią­zać ze świętami. Wszystkie prace i zadania, związane z po prawą wyglądu Poznania, mu­szą być tak podejmowane, by każdy uważał dbanie o porzą­dek i czystość za swój obowią zek i powinność na co dzień. To musi wejść w krew’. Cho dzi bowiem o to, by czysto by­ło w naszym mieście przez okrągły rok, wszędzie i zawsze. *Podstawowy cel naszej akcji, to nawrót do tradycji, do opi­nii, że Poznań jest miastem uporządko ,/anym. Po drugie — zależy nam na tym. by wa­gę zagadnienia przyswoiły so­bie nie tylko instytucje odpo­wiedzialne za porządek w mieście, lecz wszyscy mieszkań cy. Nie bez podstawy umieści­liśmy na afiszach propagują­cych tegoroczną akcję — a przedłużymy ją i na następne lata — hasło „Czystość miasta 
świadectwem naszej kultury”.W naszej długofalowej akcji liczymy na młodzież, zwłaszcza akademicką, która może zro­bić wiele dobrego dla popra­wcy estetyki miasta. Mam tu na myśli możliwość wykonywa nia różnych prac społecznie użytecznych wokół obiektów uczelnianych, a także gdzie in­dziej.

ZBIGNIEW RUDNICKI — 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium RN Poznania:— Opracowaliśmy system kontroli wszelkich zaleceń i poczynań dla poprawy stanu porządkowo - sanitarnego w Poznaniu. System ten — dzia­łanie przez 500-osobowy zespół kontrolerów — dał już realne wyniki, choćby w okresie mi­nionej zimy. Okazało się, że naj skuteczniejsze jest wskazywa­nie konkretnych niedomagań i sorawdzanie na przykład nie później niż po trzech dniach wykonania poleceń, zrealizowa nia wmiosków, czy uwag. Pzecz jasna, że w przypadkach skrajnego lekceważenia czy opieszałości trzeba natych­miast stosować dostępne nam środki1 administracyjne . — głównie karanie mandatami. Przygotowaliśmy też szcze- — gółowy program działania na sezon przedwiośnia, wiosny, i lata. Choć trudno będzie osiąg nąć oczekiwany ideał już w tym roku — Poznań może być miastem czystym i1 ładnym.Każdy powinien pomyśleć, co może uczynić dla podniesienia estetyki miasta. Chodzi tu o takie inicjatywy i pomysły które nie będą wymagały zbyt wielkich nakładów finanso­wych i pracy ponad określone możliwości. Szczególnie jednak zależy nam na poszerzeniu krę gów troski o czystość w tak zwanych posesjach wyodręb­nionych. Obserwujemy bo­wiem bardzo często należyty stan w jakimś zwartym osie­dlu, gdzie administracja czy komitet blokowy dbają o .po­rządek, ale tuż obok, wsrod jednego czy kilku budynków — panuje bałagan.Specyficzny charakter ma także sprawa patronatów nad niektórymi obiektami, zwła­szcza wykonanymi w czynach społecznych. To dobrze, z? taki patronat sprawują szkoły, czy uczelnie, lub organizacje mło­dzieżowe. Ale przecież główny mi patronami' powinny byc instytucje powołane o akich zadań, a więc rejony dróg i zieleni. , ,Szczególna zaś rola spoczy­wa na administratorach do­mów, którzy powinni być praw

dziwymi gospodarzami swego terenu.
BOGUSŁAW BOCZARSKI 

— kierownik Wydziału Spraw 
Komunalnych i Mieszkanio­
wych Prezydium RN Pozna­
nia: 

miejskich przy współudziale potwierdzają, że dobry samo­rząd mieszkańców, przy należy tej współpracy z administra­cją osiedla, potrafi sporo zro­bić.Ważne jest też ukierunko-Przedsięwzięcie władz wanie czynów społecznych. Do EUGENIUSZ COFTA

redakcji „Głosu” — byłoby po łowiczne, gdybyśmy nie zwró­cili uwagi na tak ważki pro­blem, jakim jest konieczność likwidacji wszelkich istnieją­cych przy domach, czy w róż­nych ogródkach, szop, zbę­dnych bud i tym podobnych obiektów.Trzeba też przypomnieć o obowiązku podnoszenia troski o czystość i porządek w mieś­cie — w szkołach, w organi­zacjach młodzieżowych, sło­wem — nie tylko wśród do-, rosłych. Potrzebna jest też elastyczniejsza działalność MO i ORMO. Ich funkcjonariusze mają przecież uprawnienia do karania mandatami tam, gdzie wyraźnie zostały naruszone za­sady porządku, czystości i este tyki. Deptanie trawników, wy­stawianie opakowań handlo­wych na ulicę, zaśmiecanie miejsc publicznych — oto tyl­ko niektóre przykłady, kiedy interweniować należy natych­miast.
JERZY GOŹDZIK — sekre­

tarz Poznańskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu:— Chciałbym podkreślić ro­lę komitetów domowych i blo kowych, słowem — samorządu mieszkańców. Są przecież przy kłady, choćby z Dębca, któreJeszcze w szkole, po pierw szyna radosnym przeżyciu lotu zbudowanego przeze mnie modelu szybowca, za­częła mnie nurtować myśl, by spróbować swych sił i skon- struo-wać prawdziwy latający aparat. Dzięki temu, iż nale­żałem do kółka „Młodych Przyjaciół Lotnictwa” przy na­darzającej się okazji zwróci­łem się o radę do Sergiusza Iliuszyna — wówczas studen­ta Akademii Lotniczej. Z je­go pomocą wykonałem pierw sze rysunki i obliczenia. Z jego pomocą udało mi się zbu dować mój pierwszy szybo­wiec. Za jego konstrukcję o- trzymałem nagrodę podczas zawodów odbywających się w Koktebel na Krymie.Ta pierwsza, już prawdziwa próba utwierdziła mnie w przekonaniu, iż lotnictwo, to cel mojego życia.Nie mogłem wówczas dostać się do Akademii Lotniczej — nie odbyłem bowiem jeszcze służby wojskowej. Pragnąc jednak pogłębić swą wiedzę i realizować swe marzenia w 1924 roku rozpocząłem pracę w warsztatach na moskiew­skim lotnisku.Marzenia miałem młodzień­cze. śmiałe: po udan>rm szy­bowcu chciałem brać się za

tej pory preferowano u nas prace typu inwestycyjnego: za kładanie wodociągu, gazociągu, układanie chodników i tym po dobne. Sądzę, że w tym roku należy zwrócić uwagę — i tak to planuje FJN — na prace przydomowe. Można będzie ta­kimi czynami poprawić wy­gląd otoczenia domów, upię kszyć wiele terenów, zadbać o czystość klatek schodowych i placów zabaw dla dzieci. Bar­dzo istotne jest szybkie reago­wanie administracji domów i DZBM-ów na sygnały miesz­kańców.Notował:

Oto dwa obrazki z osiedla USO (nazwa pochodzi od ulic Urba­
nowskiej, Słowiańskiej i Obornickiej).

Na górnym zdjęciu — widzimy fragment od ul. Obornickie], upo­
rządkowany i ładnie zagospodarowany. Drogi dojazdowe, chod­
niki, trawniki, miejsca do zabaw dla dzieci, obudowane pojemni­
ki na śmieci — wszystko to składa się na tzw. małą architekturę, 

która w tym miejscu na pewno podnosi estetykę osiedla.
Na zdjęciu dolnym natomiast kontrastowo- inny obraz: bałagan, 
chaos i przykłady marnotrawstwa. Na pierwszym planie widać 
słupy oświetleniowe — jeszcze nie zainstalowane, a już poła­

mane.
Na przykładzie tych dwóch zdjęć chcemy pokazać, w jakim kie­
runku mogłaby zmierzać nasza akcja „Porządkujemy Poznań". A 
skoro już o USO mowa, jest ono jednym z tych osiedli, które — 
jeżeli tylko Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald" o to 
zadba bardziej niż dotychczas — może stać się jednym z najład­
niejszych pod względem małej architektury osiedli w Poznaniu.

Fot. (2) — K. Przychodzki

Pamiętnik słynnego konstruktora (2)

— CEL ŻYCIA
trudniejsze konstrukcje, chcia łem budować samoloty, silni­ki. Ale zdawałem sobie do- rze sprawę z tego, że umiem i wiem jeszcze tak mało.Na końcu lotniska w głębo­kim wykopie leżały sterty zniszczonych samolotów, rozbi tych w czasie wypadków czy takich, które już nie nadawa­ły się do eksploatacji. W cią­gu kilkunastu lat istnienia lotniska zebrało się tam masę różnych aparatów najroz­maitszych typów.Z pasją, całymi godzinami, ryłem się w tym złomie. Był to prawdziwy — choć szcze­gólny — „uniwersytet lotni­czy”. Poznawałem poszcze­gólne części samolotów, ich budowę, dociekałem przyczyn wypadków. Kiedy wydawało mi się, że już czegoś nauczy­łem się — w tajemnicy zabra łem się do projektowania ma­łej, dwuosobowej awionetki.Pracowałem na tym pierw­szym, już samodzielnym pro­

Rozpoczynamy kampanię o podniesienie wyglądu estetycznego Poznania, której główne cele wyznacza­ją publikowane obok wypo­wiedzi przedstawicieli władz i instytucji miejskich. Tym ra­zem organizatorom nie chodzi o zwykłe powtórzenie przed­sięwzięć z lat ubiegłych. Każ­dego roku ogłaszano wiosen­ną akcję porządkowania mia­sta. Założenia były słuszne, lecz efekty — niewielkie.W myśl obecnych założeń — troska o poprawę wyglądu estetycznego Poznania, o za­prowadzenie należytych po­rządków, ma wejść na sta­łe do programu działania władz, instytucji, urzędów, przedsiębiorstw, zakładów pra cy i wszystkich mieszkańców miasta, nie wyłączając młodzie ży szkolnej i studentów. Tyl­ko tak pomyślana kampania może przynieść oczekiwane i pożądane efekty.Nie chodzi wyłącznie o upo rządkowanie czy dbanie o ła­dny wygląd naszych parków i zieleńców. W założeniach władz miejskich, inicjujących tę szeroko zakrojoną kampa­nię, leży dopilnowanie upięk­szenia otoczenia fabryk, do­mów mieszkalnych, szkół, szpitali i innych obiektów. Wszystkim powinno też zale­żeć na likwidacji wszelkich zbytecznych obiektów, szpecą­cych nasze otoczenie, nie tyl­ko przy głównych ciągach ulicznych, ale także przy do­mach, budynkach fabrycz­nych, słowem — w różnych punktach miasta. Tam, gdzie to możliwe, powinny szybko zniknąć szpetne kioski, odra­pane budy i szopy, zbędne baraki; a także — jeśli szpecą czy przeszkadzają — obskur­ne garaże. W szeregu przypad ków elementy zabudowy na­leży odnowić, odrestaurować.Dalsza sprawa, to podnie­sienie estetyki klatek schodo­wych budynków mieszkal­nych, uporządkowanie skle­pów i ich zaplecza, likwidacja w sklepach i przed nimi stert opakowań, modernizacja wi­tryn.Trzeba też sumienniej za­dbać o podwórka, zwłaszcza 

jektem ponad rok. Kiedy u- kończyłem rysunki z ogrom­nym strachem przedstawiłem moje plany do zatwierdzenia w komisji lotniczej. To był mój wielki dzień! Projekt zo­stał przyjęty, na budowę sa­molotu pieniądze zebrali mos­kiewscy pionierzy.Projektowałem awionetkę ponad rok. W warsztatach Akademii Lotniczej, gdzie przyjęto zamówienie na ten samolot, budowa trwała nie­spełna 8 miesięcy.Pierwszy próbny lot odbył się 12 maja 1927 roku. Do dziś pamiętam, jakby to było wczo raj, kiedy pilot-oblatywacz — A. Piontkowskij, siadł do ka­biny. Samolot drgnął, potoczył się po lotnisku, oderwał od ziemi i poszybował dalej, co­raz wyżej, krążył kilka razy nad lotniskiem, wykonywał rozmaite manewry, wreszcie spokojnie i pewnie wylądował.Jak we śnie przyjmowałem gratulacje. W duchu powta­

rzałem sobie: — Alosza, chy­ba zdałeś ten egzamin...
Po 2 tygodniach próbnych lo­

tów wraz z Piontkowskim zapro­
ponowaliśmy, by na tej mojej 
awionetce odbyć sportowy rejs na 
trasie Moskwa — Charków — Se 
wastopol — Moskwa. Po paru 
dniach otrzymaliśmy zezwolenie 
na ten lot. Ustanowiliśmy — bo 
leciałem i ja, jako pasażer — dwa 
rekordy świata dla awionetek tej 
kategorii: długości trasy przeby­
tej bez lądowania: 1 420 kilome­
trów i długości trwania lotu: 15 
godzin i 30 minut bez przerwy.

W nagrodę za ustanowienie tych 
rekordów otrzymaliśmy premie 
pieniężne i dyplomy honorowe. 
Ale dla mnie największą nagrodą 
było to, iż za dobrą konstrukcję 
awionetki przyjęto mnie, w dro­
dze wyjątku bez odbycia pełnej 
służby wojskowej do Akademii 
Lotniczej. Spełniło się i to moje 
marzenie.W 1931 roku po ukończeniu Akademii skierowany zosta­łem do pracy w fabryce sa­molotów im. Menżyńskiego. Pod kierownictwem Dymitra

przy starych budynkach. Na wielu z nich można przecież założyć kwietniki, placyki z krzewami czy piaskownice dla dzieci. Wszystkiego tego moż na dokonać niewielkim nakła­dem sił i środków.Wreszcie — powinniśmy dbać na każdym kroku o uni­kanie zaśmiecania miasta. Zja wisko to od szeregu lat powo duje, że ulice Poznania wy­glądem mocno odbiegają od życzeń ogółu.Jak widać — wskazania i zadania są dość rozległe. Ich realizacja nie jest możliwa w ciągu jednej kampanii. Jest to sprawa dłuższego czasu, po drugie — włączenia się do akcji wszystkich. Nie wystarczą siły i środki władz, czy przedsiębiorstw, powoła­nych do dbania o estetykę miasta. Od każdego z nas, od osobistego zaangażowania i kultury osobistej zależy bar­dzo wiele. Tak jak w produk­
cji przy warsztacie pracy, jak 
w biurze, uczelni i w szkole 
staramy się podnieść efekty 
naszego działania, tak i w za­
kresie troski o wygląd Po-: 
znania, miasta naszej pracy, 
nauki i życia, musimy wyka­
zać maksimum dobrej woli, 
ofiarności i zrozumienia.„GŁOS WIELKOPOLSKI" pragnie przyjść z pomocą wła dzom miejskim w tym rozleg­łym i ważkim przedsięwzięciu. Zamierzamy przez liczne pu­blikacje i fotografie w różno- rakich formach pokazywać to, co już uczyniono w zakresie poprawy estetyki, to, co ak­tualnie się wypracowuje, ale także i to, co wymaga popra­wy, likwidacji czy zmiany. I tu odwołujemy się do naszych czytelników, którzy przecież tylekroć zadokumentowali swe zaangażowanie w sprawy miasta. Liczymy na pomoc, którą stanowić będą listy do redakcji, sygnały telefoniczne lub fotografie informujące nas o panoszących się niepo­rządkach.Prosimy o przekazywanie wszelkich sygnałów i uwag począwszy od dzisiaj. Nasza długofalowa kampania pod hasłem „PORZĄDKUJEMY POZNAN” trwać będzie do końca września. Aby zachęcić ogół do współpracy z redak­cją — co miesiąc (począwszy 
od kwietnia) rozlosujemy na­
grodę w postaci materaca tu-, 
rystycznego pośród tych czy^ 
telników, których uwagi, sy-' 
gnały czy sugestie, zostaną wy 
korzystane w publikacjach na 
łamach „Głosu”.Listy prosimy przesyłać pod adresem: „Głos Wielkopolski”, 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 71. Na kopercie prosimy dopisać:' 
„Porządkujemy Poznań”^ Wszelkie uwagi bezpośrednie można przekazywać pod nr telefonu 659-39 bądź 611-21 (wewn. 225 i 236).

E. O.

Grygorowicza i Mikołaja Po- likarpowa pracował duży zes­pół doświadczonych inżynie­rów i projektantów. W skró­cie nazywano to biuro „CKB” — Centralne Biuro Konstruk­cyjne.W kraju działały wówczas dwa ośrodki konstruktorskie „CKB” zajmowało się projek­towaniem i budową lekkich samolotów, myśliwskich i ob serwacyjnych oraz szturmo­wych. Drugi ośrodek, pod kie rownictwem Andrieja Tupole- wa, o nazwie „CAGI”, projek­tował ciężkie maszyny: bom­bowce, samoloty transporto­we i pasażerskie.Na wstępie pracy w ,,CKB’‘ poprosiłem, by skierowano mnie nie do projektowania, a do wydziałów produkcyjnych. Chciałem lepiej poznać, jak po wstaje samolot, jak buduje się- poszczególne elementy w na­szych warunkach. Co innego przecież teoria z Akademii, a co innego — praktyka w pro­dukcji. Zostałem więc na po­czątku kierownikiem działu. Ale równocześnie, zlecono mi
Dokończenie na str. 4
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Nie wystarczy produkować

Bez magazynu ani ruszNiektórzy towaroznawcy twierdzą, że wskutek złego magazynowania surowców, materiałów i wyro bów gotowych, nasza gospo­darka traci co najmniej 10 mi liardów złotych rocznie, czyli równowartość 50 000 mieszkań. Specjaliści od naukowej orga­nizacji, składowania i prze­mieszczania towarów dodają, że kompleksowo przeprowa­dzona rekonstrukcja transpor 
tu wewnętrznego i składowa­
nia materiałów, mogłaby pod wyźszyć aktualne zdolności produkcyjne krajowego prze­mysłu o około 20 do 30 pro­cent. Biorąc pod uwagę, że ak tualne zdolności wytwórcze naszego przemysłu przekro­czyły już wartość biliona zło­tych rocznie, nietrudno sobie wyobrazić o jak wysoką staw kę tu chodzi.Przykładów niewłaściwego magazynowania i przemiesz­czania towarów można by tu przytaczać wiele. Swego cza­su zwiedzałem np. jeden z za kładów odzieżowych, wytwa­rzający kilkaset męskich u- brań dziennie. Widziałem jak na końcu długiej taśmy kon­fekcjonowania, prasowacze i modelarze trudzili się nad na­dawaniem seryjnym garnitu­rom indywidualnego szyku i

fasonu, a następnie troskliwie pakowali je w polietylenowe worki i wieszali w długich szafach na półkach. Po zapeł­nieniu, inni ludzie odtaczali te szafy do pomieszczenia zwanego magazynem wyro­bów gotowych.Gdy do niego zajrzałem — zdębiałem: w magazynie wca le się z tak starannie wymo­delowanymi i wyprasowanymi garniturami nie cackano. Uty kano je w ciasnych rzędach regało-wieszaków, byle jak i byle gdzie, często — gęsto po­siłkując się kolanem!Widząc moje zgorszenie, to­warzyszący mi kierownik bez­radnie rozłożył ręce: — Panie redaktorze, rozmiary naszej produkcji wzrosły w ostatnich latach czterokrotnie, a maga­zyny są te same. Poza tymone były dawno i celów...Ilekroć
budowane bardzo dla zupełnie innychpóźniej zdarzyło mi

1966 roku, ówczesny Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów zmuszony był powołać Między resortową Komisję Magazyno­wą, przed którą postawni za­danie stworzenia norm, które by w jakiejś mierze uporząd­kowały i unowocześniły wszy­stkie poczynania, związane z budową, wyposażaniem i eks­ploatacją magazynów. Tą sa­mą uchwałą KERM-u powoła­no też do życia instytut nau­kowy pod nazwą Centralnego Ośrodka Gospodarki Magazy­nowej z siedzibą w Poznaniu, który miał służyć Komisji ra­dą i pomocą.Od tego czasu wiele zmie­niło się na lepsze. Opracowa­no np. nowe normatywy bu­dowania przechowalni owo­ców i warzyw, magazynów mąki, cukru, mączki ziemnia­czanej, przędzy i opakowań; zebrano i przetłumaczono ob­fitą literaturę światową z za­kresu nowoczesnego przecho-się widzieć w fabrykach towa ry magazynowane między rzędami produkcyjnych ma­szyn lub w szatniach, świetli­cach i innych pomieszczeniach socjalnych, ilekroć brałem do ręki listy czytelników, skarżą cych się na handel, że sprze- daje na wpół zgniłe owoce, porysowane meble, uszkodzone lodówki bądź inne towary — zawsze przypominała mi się

wywania przemieszczania

Rozstrzygnięcie 
konkursu na plakatRozstrzygnięty został kolej­ny konkurs zorganizowany w ramach programu Roku Pla­styki. W konkursie na plakat ”^7? folkloru w Wielkopol­sce” jury pod przewodni­ctwem art. piast. Zbigniewa Kaji przyznało dwie równo­rzędne II nagrody Jackowi Wolnemu oraz Tadeuszowi Piskorskiemu, laureatem III nagrody został Jerzy Kostka

tamta rozmowa bezradnierozłożone ręce kierownika.Produkcja wzrosła — maga­zyny są te same! Istotnie, przez wiele lat, panowała u nas opinia, że budowa maga­zynów to inwestycje niepro­dukcyjne. A te nie były uprzy wilejowane. Więc, gdy trzeba było rewidować inwestycyjne plany bądź ograniczać front robót z powodu braku mocy przerobowej lub przekrocze­nia kosztów, to w pierwszej kolejności skreślano magazy­ny. Nawet Zakłady „Cegieł -

mas różnych produktów, po którą projektant może każdej chwili sięgnąć; wreszcie — za­częła się tworzyć własna kad­ra projektantów — specjalis­tów oraz zarysowywać własne ośrodki udanego projektowa­nia nowoczesnych magazynów, szczególnie w Gdańsku, Kiel­cach i Poznaniu.Niemniej jednak w gospo­darce magazynowej kraju' na­dal dominuje improwizacja. Centralny Ośrodek Gospodarki Magazynowej w Poznaniu nie ma np. prawa domagania się od projektantów, aby przed­stawiali swoje prace Ośrodko­wi do weryfikacji. W dalszym ciągu powstają więc magazy­ny nieprzystosowane często do wymogów technologicznych produkcji i wyrobów poszcze­gólnych fabryk, źle wentylo­wane i źle klimatyzowane, z wadliwymi urządzeniami ma­nipulacyjnymi wnętrz, no i nieracjonalnie w związku z

Przypomnij my: pracuje zawodowo około czterech milionów Polek, pośród nich pół miliona to tak zwane jedyne żywicielki rodzin, nie mniej niż 70 procent zatrudnionych stanowią mężatki; średni wiek kobiet w przed­siębiorstwach, urzędach, handlu, oświacie, zdrowiu — wynosi 33 lata. Pośród studentów dziewczęta stanowiły w Polsce w roku 1965 (dane UNESCO), aż 35 procent, niewiele mniej niż w USA (38).Wszystkie one, pracujące zawodowo lub u- czące się, albo — co nierzadkie — pracujące i uczące się, mają, obok swych podstawowych zajęć, wiele obowiązków domowych, a nieraz ponadto społecznych. Ponieważ większość za­trudnionych kobiet to mężatki, a więc, można sądzić, matki małych dzieci (vide przeciętna wieku) brzemię łącznych obowiązków, spadających na ich barki, jest bardzo duże, ponad siły słabszych fizycznie i psychicznie jednostek. Zwykły obrachunek czasu, niezbęd­nego na wykonanie sumy pracy zawodowej, i domowej, ukazuje dowodnie, że nie sposób sprostać należycie temu wszystkiemu bez usz­czerbku dla.zdrowia lub rzetelności wypełnia­nia codziennego „harmonogramu" *).Praca zawodowa kobiet i to, co nazywamy ich aktywizacją, jest niezbędna i z punktu widzenia interesów gospodarki, i ze względu na aspiracje kobiet, i ze względu na konieczność wspomagania przez nie budżetów rodzinnych. Rzecz w tym, by — przyjmując pracę zawo­dową milionów kobiet za zjawisko trwałe — stworzyć formy pracy i życia, umożliwiające im godzenie wszystkich obowiązków. Chodzi więc o rozmaitego rodzaju ułatwienia, pomoc­ne w oszczędzaniu trudu i czasu.Te dwa pojęcia wiążą się z sobą ściśle. Nie­mniej czas ma tu największe znaczenie. Nie wolno mieć złudzeń, że rozwinięcie na­wet cudownym sposobem, z dnia na dzień, sieci różnego typu zakładów usługowych — rozwiązałoby gordyjski węzeł przeciążenia przeciętnej kobiety. Pozostają bowiem, i dłu­go jeszcze pozostaną, liczne usługi dla prze­ciętnego budżetu rodzinnego po prostu zbyt drogie. Najradykalniej przeto i na j po w-szechniej można dopomóc kobietom, dukując kwantum czasu, traconego przez do tej pory codziennie.Wszystkim, lecz zwłaszcza pracującym wodowo kobietom, potrzeba sprawniejsi'.
re­nie
7^-a więc szybszych dojazdów do pracy; potrzeba zmiany organizacji pracy, być może nawet w drodze powiększenia obsady etato­wej, instytucji użytku publicznego, takich jak poczta, PKO, wszelkiego typu poradnie lekar­skie. określone komórki urzędów rad narodo­wych — dla szybszego załatwiania zain­teresowanych; potrzeba takiej lokalizacji skle­pów, ich zaopatrzenia i wyposażenia w per­sonel, którego efektem byłoby wygodniejsze (w pobliżu domu), sprawniejsze, a więc szybs z e obsługiwanie klientów,

za plakat zrealizowanywspółpracy Zofii przyGuentner,wyróżnienie III stopnia otrzy­mał Rafał Jasioncwicz. Jury wyróżniło ponadto dwa pro­jekty studenta poznańskiej PWSSP Christiana Gomolca. 
W tym konkursie dobrze wy­startowali nas młodzi graficy. Laureat II nagrody Jacek Wolny debiutował w tym kon kursie jako plakacista, dwa wyróżnienia zdobył student — Christian Gomolec. Na kon­kurs wpłynęło 26 projektów.(Ob)

skiego”, mające przecież moc- tym wykorzystywane. Naj-

Piotr Paleczny — laureat ostat­
niego konkursu chopinowskiego 
gra na fortepianie nast. utwory: 
Mili Bałakirew Islamey — fanta­
zja — fantazja wschodnia, Johan­
nes Brams Intermezzo h-moll, In­
termezzo e-molł, Intermezzo 
C-dur, Rapsodia Es-dur, Fryderyk 
Chopin Fantazja f-moll op. 49, E- 
tiuda h-moll op. 25, Etiuda a-moll 
op. nr 11 „Zimowy wieczór”. Pol­
skie Nagrania „Muza” XL 0642, 
33 obr.

Jazz Jamboree — 1970 na tej pły 
cie znajdują się nagrania Dave 
Brubecka i Gerry Mulligan Quar- 
tet, oraz zespołu Andrzeja Kuryle 
wieża Contemporary Musie For- 
mation i Wandy Warskiej. Polskie 
Nagrania „Muza”, XL 0696, 33 obr.

ne argumenty w postaci kil­kakrotnego wzrostu ważnej dla kraju produkcji, zanim, zdołały przekonać kogo trze­ba, że muszą gdzieś swoje pro dukty składować, przekształ­ciły na magazyn jedną z no­wych hal produkcji silników. Oczywiście, w tym czasie wy­twarzały odpowiednio mniej silników, a wykorzystywanie produkcyjnej hali do składo­wania wałów korbowych i in nych części, było marnotraw­stwem.Niestety, „Cegielski” nie był bynajmniej przykładem od­osobnionym w tej dziedzinie. W podobnej sytuacji znajdo­wało się w Wielkopolsce wię­cej przedsiębiorstw.Niemniej jednak tu i ów­dzie udawało się inwestorom „przemycić” jakiś magazyn do planu inwestycyjnego. Wtedy wyłaniał się inny problem: jak zbudować i jak wyposa­żyć taki magazyn, aby odpo­wiadał współczesnym wymo­gom towaroznawstwa, organi­zacji pracy i transportu? Wie­dza naszych inwestorów i pro­jektantów w tym przedmiocie była więcej niż skromna. W rezultacie powstawały często kosztowne dziwolągi z betonu, w których panował prymityw.Z biegiem czasu sytuacja stała się tak nieznośna, że w

większym ich grzechem jest to, że składa się w nich to­wary poziomo, (tak wysoko jak sięgnie człowiek lub — w
pięknej.O czasie traconym, pisała niedawno na

») Pisaliśmy o tym
dzień” — 7 bm.

najczęściej płci

lepszym przypadku łapatzw. widłowego wózka, a nie pionowo, pod sam dach).W dalszym ciągu nie ma także planu kompleksowej modernizacji starych magazy­nów. Punktem wyjścia do stworzenia takiego planu mu­si być wiedza o tym, ile tych magazynów mamy, gdzie i ja­kich? Lecz tego nikt w kraju nie wie. Podobno GUS szyku­je się do spisu magazynów z natury w roku 1972. Zanim ze­brane dane opracuje, minie następny rok. Tymczasem czas ucieka.Czy w tych warunkach nie warto wzmocnić poznańskiego Ośrodka kadrowo i dać mu prawo weryfikacji wszelkich projektów z dziedziny budowy nowych i modernizowania sta­rych magazynów w kraju?
PIOTR CHOJNACKI

dobitnie łamach i przekonująco, dwutygodnika
w art. „Dzień Kobiet eo

Bez szminki
o sprawach kobiet„Prawo i Życie", Barbara Kasprzyńska-Ros- łoniec, sędzia Sądu Powiatowego w Olsztynie: „...nie znoszę czekania, nienawidzę kolejek. Gdy nie mam kawy, piję herbatę, gdy po mię­so kolejka, kupuję makaron, nie zwabi mnie najbardziej atrakcyjny import lub przecena. Jako kobieta — w pracy nie mogę być gorsza od mężczyzn, a w domu muszę należycie speł­niać obowiązki żony i matki. Każda minuta jest więc dla mnie ważna, a nie sposób unik­nąć takiej sytuacji, jak kupno odpowiednich guzików, albo innego drobiazgu pasmanteryj­nego. Wówczas to nie tylko stanie w kolej­kach, lecz nieraz kilka zmarnowanych popo­łudni. W szaleńczym pędzie dwudziestego wieku czekanie jest czymś nieprzyzwoitym".Ważna jest każda minuta... Kobieta, pragną­ca sprostać rozlicznym obowiązkom, nawet odporna psychicznie, przez długie godziny pozostaje pod presją rozmyślań, czy aby dzi­siaj wszystkie cząstki codziennej układanki da się do siebie sprawnie dopasować. Te sta­ny napięć odbijają się na atmosferze rodzin­nej, często — na procesie wychowania dzieci, nieraz znajdują ujście w środowisku pracy, mają związek ze sprawnością zawodową, sa­mopoczuciem i zdrowiem ♦*).Rozliczne kłopoty i troski, jakie niesie z sobą status kobiety pracującej zawodowo, nie pozostaje bez wpływu na przyrost naturalny. Zwrócili na to ostatnio uwagę W. Gusiejnow i W. Korczagin na łamach radzieckiego mie­sięcznika (nr 2/1971) „Woprosy Ekonomiki". W ZSRR, gdzie aktywizacja zawodowa kobiet jest duża, notuje się w ostatnich latach wy­datny spadek stopy urodzeń. „Rozwiązanie aktualnych problemów demograficznych — pi- szą wspomniani autorzy w końcowej części swych rozważań — wymaga zlikwidowania powstałej sprzeczności między warunkami pracy i bytu kobiet, a zaspokajaniem ich po­trzeby macierzyństwa". Z pewnością uwagi te odnoszą się w niemałej mierze także do sytuacji u nas.W okresie poprzedzającym tegoroczny Dzień Kobiet, warszawski „Express Wieczorny" wy­stąpił z trafnym hasłem „nie tylko kwiaty za dwa etaty". Tak bowiem, umownie, określić można sumę obowiązków, jakie mają do wy­pełnienia niewiasty, pracujące zawodowo. Naj­większa pora, że z inicjatywy nowego kierownictwa partii i rządu, problemy kobiet omawia się rzeczowo i ustala konkretny pa­kiet spraw do rozwiązania. Trzeba je roz­wiązywać rozważnie, kolejno i konsekwent­nie.

PIOTR ŻYCKI
♦ *) Chociaż wskaźnik absencji kobiet (po odlicze­

niu nieobecności macierzyńskiej i z racji opie­
ki nad dzieckiem) jest niższy niż u mężczyzn.

Projekt wytycznych XXIV Zjazdu KPZR przewi­
duje kontynuację budownictwa dużych, wyspe­
cjalizowanych i wieloprofilowych szpitali, przy­
chodni i ambulatoriów. Pozwoli to w jak naj­
większym stopniu udostępnić służbie zdrowia 

nowoczesny sprzęt medyczny.

Na zdjęciu: zastosowanie betatronu przy lecze­
niu nowotworów złośliwych w Instytucie Onko­
logii i Radiologii Akademii Nauk Kazachskiej 

SSR.
CAF — ADN

odemknąć Ją z tej strony, zamknął za sobą zamaskowane wej­
ście do podziemi.

Wziął znów do ręki świecę i uniósł ją wysoko w górę. Ru­
chliwe cienie zatańczyły po ^kamiennych ścianach, na posadz­
ce, na półkolistym sklepieniu-

Porucznik posuwał się powoli podziemnym korytarzem, 
świecąc po ścianach wątłym, pełgającym płomyczkiem świe­
cy. Oglądał je starannie, systematycznie, z wielką Uwagą, szu­
kając na nich jakichś śladów, czy znaków.

Przelotnie mignęła w mózgu myśl, że zbliża się pora obia­
dowa.

Rozwój służby zdrowia w ZSRR

TADEUSZ KRASZEWSKI

, kradziony
I

CEL ŻYCIA
Dokończenie ze str. 3udział w pracach projekto­wych przy nowych samolotach sportowych.

12 lipca 1935 roku dla kierowni­
ctwa partii i rządu zorganizowa­
ny został na lotnisku w Tuszyno 
pod Moskwą pokaz najnowszych 
samolotów sportowych. /

Wśród wielu innych aparatów 
sportowych i szkoleniowych uczę 
stniczył w tym pokazie i mój sa 
mol ot „UT-2”. Wszystkie samolo­
ty zebrały się nad wioską Paw- 
szyno na jednej linii i na sygnał 
z ziemi rozpoczęły wyścig.

„UT-2” wyrwał się do przodu i 
jako pierwszy przeleciał nad lot­
niskiem, nad trybuną. Stalin za­
pytał wówczas kto jest projektan 
tern tego samolotu — wówczas zo 
stałem mu przedstawiony.

4 GŁOS WJEI.KOPOT.SK1 A

Pokaz w Tuszyno miał ważne 
znaczenie — nie tylko dla mnie. 
Władze uznały wówczas, iż należy 
zwiększyć fundusze na rozbudowę 
biur konstrukcyjnych i zakładów 
doświadczalnych.W szybkim tempie powstała fabryka, w której budowano różne prototypy nie tylko sportowych lecz i bojowych samolotów. Odegrało to decy­dującą rolę, gdy w latach woj ny narzuconej Związkowi Ra­dzieckiemu przez hitlerowskie Niemcy musieliśmy w nie­zwykle trudnych warunkach i ogromnym tempie tworzyć wielki przemysł lotniczy.Dzięki wcześniej zdobytym doświadczeniom, przygotowa­niu kadry specjalistów — zdo laliśmy nie tylko powstrzy­mać, ale i rozgromić piratów z „Luftwaffe” z czarnymi krzy żami na skrzydłach. (cdn)

Podszedł do ściany i począł ostrożnie dotykać ręką kamien­
nych wypukłości w herbowej rzeźbie. Poczuł, że głownia zła­
manego miecza poddaje się uciskowi, przycisnął mocniej, 
usłyszał lekki trzask, a jednocześnie kwadrat kilku płyt ka­
miennej posadzki podskoczył w górę, jak drzwi zwolnione z 
zatrzasku. Dębowicz pochylił się i z łatwością podniósł klapę, 
otwierającą wejście do piwnicy pod posadzką. Podziemne 
wejście ziało czarną ciemnością.

Dębowicz z westchnieniem ulgi podniósł się i wyprostował. 
Był zadowolony, że sprawdzają się jakieś iego przypuszcze­
nia, że znalazł to, czego istnienie dotąd podejrzewał- Prze­
szukał kieszenie i zasępił się:

— Psia krew! Nie zabrałem latarki! — mruknął ze złością-
Miał tylko zapałki. Zapalił jedną z nich i pochylił się nad 

czarnym otworem. Mdłe migocące światełko rozjaśniło stop­
nie schodów, wiodących w głąb ciemnej czeluści, ale nie do­
tarło nawet do jej dna.

Przypomniało się mu, że w pierwszym pokoiku stoi na sto­
le lichtarz z ogarkiem świeczki. Zapalił ją i, osłaniając dłonią 
wątły płomyk świecy, schodził ostrożnie po kamiennych 
stopniach.

Znalazł się w dość przestronnym podziemnym korytarzu: 
mógł się tu wyprostować na całą wysokość; rozłożywszy ręce 
czubkami palców dotykał przeciwległych ścian.

Postawił lichtarz na podłodze i zbadał z uwagą zatrzask, 
zamykający płytę- Dopiero upewniwszy się, że będzie można

I
I

Rozdział XI

Zegar w pałacowym hallu, angielski zegar szafkowy z kom­
pletu Sheratona, mimo podeszłego wieku odmierzający czas 
i wzorową dokładnością, wskazywał godzinę drugą minut 
dwadzieścia. Jackowiak już po raz drugi sygnałami prowizo- 
rycźnego swego gongu podawał do wiadomości „wszem wo­
bec i każdemu z osobna, komu o tym wiedzieć należy", że o- 
biad jest gotowy, ale mieszkańcy pałacu nie zasiadali jeszcze 
do stołu. Dyrektor Zaręba, Dorota i inżynier Stępień zeszli do 
hallu i tu czekali na zaproszonego gościa, aby z nim razem 
przejść do jadalni- A Dębowicz pozwalał na siebie czekać.

Zaręba przechadzał się po hallu raz po raz spoglądając na 
zegar. Dorota usiadła w gdańskim fotelu z głębokim oparciem 
i, oparłszy dłonie na jego rzeźbionych poręczach, wybębniała 
palcami jakąś melodię. Stępień stał przy oknie i z uporem 
wpatrywał się w zieloną gęstwę krzewów za gazonem. Wszy­
scy troje czekali, tłumiąc niecierpliwość, na porucznika, któ­
rego obecność rozładuje nastrój skrępowania i napięcia, jaki 
panował w tym świeżo skleconym rodzinnym gronie.

— Chyba nic mu -. — zaczął Zaręba, zatrzymując się przed 
zegarem w swym spacerze. I urwał, nie dokończywszy zdania.

Nagle drgnął. Wydało mu się, iż zza zamkniętych drzwi ga­
binetu dobiegają jakieś stuki i szmery.
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Piłkarski Puchar Europy Hokejowe MS
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TRZYKROTNA SZANSA 
.KOZIOŁKACH” 
W NIEDZIELNYM 

LOSOWANIU
K1994

Legia wyeliminowana
Rewanżowe ćwierćfinałowe spotkanie klubowego Puchar.. Furo-

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
im. 2 Armii Wojska Polskiego 
w Poznaniu, ul. Robocza nr 4 

przyjmują od 1 kwietnia br. w godz. od 9—12 

KANDYDATÓW

Bramki dla Legii zdobyli Piesz­
ko w 24 min. i Stachurski w 52 
min., dla Atletico — Salcedo w 10 
min. Sędziowała trójka arbitrów 
angielskich: J. K. Taylor. Pugh i 
Wright. Drużyny wystąpiły w skła 
dach: Atletico — Rodri, Melo Cal 
leja. Iglesias, Óveyro, Eusebio, 
Ufarte. Irureta, Luis (Capon), 
Adelardo i Orozco (Salcedo).

Legia: Grotyński, Stachurski, 
Niedziółka, Trzaskowski, Zy­
gmunt, B. Blaut, Żmijewski, (No­
wak). Cmiklewicz (Małkiewicz), 
Pieszko, Deyna. Gadocha.

Niespodziewana bramka, zdoby­
ta w 10 min. gry przez wprowa­
dzonego na miejsce kontuzjo­
wanego Orozco — Salcedo. który 
ograł obrońców Legii nie dając 
Grotyńskiemu żadnych szans obro
ny. zadecydowała wyelimino-
waniu mistrza Polski z rozgrywek 
pucharowych. W przekroju meczu 
lepsi technicznie i doskonale zgrani 
Hiszpanie ustępowali, szczególnie
w drugiej połowie, 
niezwykle ambitnie 
społowi Legii.

Poczynając od 20

żywiołowo i 
grającemu ze

min. gry Le-
gia atakowała bez przerwy przed­
pole Atletico i kiedy w 24 min. 
Pieszko przytomnie dobił ostry 
strzał Trzaskowskiego zdawało 
się że drużyna polska wyjdzie z 
tego spotkania zwycięsko. Mimo 
dobrvch okresami poczynań go­
ści, przewaga utrzymywała się po 
stronie zespołu polskiego.

Po zmianie stron w 52 min. gry 
Stachurski „bombowym” strza­
łem z odległości około 20 m za 
faul na Gadosze — zdobył prowa­
dzenie dla Legii. Od tego momen­
tu przewaga drużyny polskiej 
wzrastała z minuty na minutę. 
Były okresy, że na przedpolu roz­
paczliwie broniących sie Hiszpa­
nów znajdowało sie 6—7 piłkarzy 
polskich. Dwukrotnie mieli Pola­
cy okazie zmiany wyniku, stwa-

przez Salcedo, ale jak się okaza­
ło wielkie emocje trwały do koń­
cowego gwizdka.

Kapitan zespołu Calleja — Prze 
żywaliśmy ciężkie chwile po utra­
cie drugiej bramki. Legia nie ma 
tak wielkich indywidualności 
jak poprzedni nasz rywal — Ca- 
gliari, ale wcale nie była mniej 
niebezpieczna. To dzielny, bardzo 
wyrównany i dużo umiejący ze­
spół.

Delegat UEFA — Louis Wouter 
(Belgia) — Wspaniały mecz, godny 
nawet finału. Mimo wielkiej staw 
ki piłkarze obydwu drużyn pro­
wadzili otwartą walkę, respektu­
jąc zasady „fair play”.

Sędzia główny — Taylor (An­
glia) — Walczono twardo, ale nie 
niebezpiecznie. Hiszpanie próbo­
wali chytrze zyskać na czasie. My 
ślę, że udało mi się dopilnować, 
aby gra była czysta i w regulami­
nowych normach. W takim spot­
kaniu uczestniczy się z wielką 
przyjemnością.

Trener Legii — Andrzej Zienta­
ra — Byliśmy bliżej wyelimino­
wania Atletico. niż w ubiegłym 
roku — Feijenoordu. Cieszę się. że 
mecz stał na świetnym poziomie i 
że z krytycznej sytuacji, kiedy do 
zwycięstwa nad Atletico trzeba by 
ło aż trzech bramek, jednak na­
sza jedenastka doprowadziła do 
rezultatu, w którym znowu moż­
na było realnie oczekiwać awan­
su. (o-b)

Finlandia - Szwecja 1:1
Hokeiści Związku Radzieckiego 

zremisowali z Czechosłowacją 3:3 
(1:1, 1:1, 1:1). Zespół ZSRR stracił 
pierwszy punkt w tegorocznym tur 
niej u.

Hokeiści Finlandii zremisowali 
ze Szwecją 1:1 (1:0, 0:0. 0:1). Bram 
kę dla Finlandii zdobył Ketola w 
4 min. a dla Szwecji Abraham- 
sson. Gra była zacięta i wyrówna­
na. Bramka zdobyta przez Abra-

POZNAŃSKI ZAKŁAD DEZYNFEKCJI, 
DEZYNSEKCJI i DERATYZACJI 

POZNAN, ul. Wrocławska 21 
zawiadamia, że z dniem 31 marca 1971 r.
PRZENOSI SWOJE BIURA 

z ul. Wrocławskiej 21

NA UL. DĄBROWSKIEGO NR 7
telefony: dyr. 449-12, sekcja usług 474-81, 

księgowość i adm. 475-41.
K1838

hamssona 
szwedzką

Boks

uratowała drużynę 
przed porażką.

Mistrzostwa
okręgu juniorów
Do II Wielkopolskich Igrzysk

Młodzieżowycn w 
organizatorami są 
gowy Związek 
DKKF i T doznań 
nych zostało 149

boksie, których
Poznański Okrę

Bokserski i
Jeżyce, zgłoszo 
zawodników z

wszystkich klubów naszego woje­
wództwa. Najliczniej wystąpią re 
prezentanci Budowlanych — Po­
znań z 23 pięściarzami.

Uroczyste otwarcie turnieju na­
stąpi w dniu dzisiejszym o godz. 
16.45 w sali GKS Gwardia przy ul. 
Promienistej. Początek pierw­
szych walk eliminacyjnych o go­
dzinie 17.00 W niedzielę odbędą 
sie finały, (p)

Górnik ma jeszcze szansę
W fatalnych warunkach atmosferycznych przy stale padającym 

szczu i na rozmokłej nawierzchni stadionu Maine Road toczył
de- 
się

Przetargi
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Po­
znań - Stare Miasto, ulica Rybaki nr 18a — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie

ROBÓT ROZBIÓRKOWYCH budynku mieszkal­
nego w Poznaniu przy ul. Szkolnej 19, narożnik 
Walki Młodych.

Termin rozbiórki budynku — do 45 dni, licząc od 
daty przekazania terenu.
Warunki szczegółowe dotyczące rozbiórki oraz 

ślepe kosztorysy można odebrać w biurze DZBM — 
pokój nr 22 lub 24.

Oferty w zalakowanych kopertach, należy składać 
do dnia 5 kwietnia 1971 r., w którym to czasie na-

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla 
Pracujących — na rok szkolny 1971/72 

w specjalności:
— kowal,
— stolarz,
— formierz - odlewnik,
— ślusarz - spawacz,
— malarz - lakiernik,
— tokarz,
— mechanik urządzeń kolejowych,
— elektromonter taboru kolejowego. 

Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują 
następujące świadczenia:

— od pierwszego roku nauki bezpłatne bilety 
kolejowe, opiekę lekarską, oraz odzież 
ochronną;

— od drugiego roku nauki deputat węglowy 
wartości 150 zł miesięcznie i pełne umun­
durowanie.

SZKOŁA INTERNATU NIE POSIADA.
K1333

TRZECH STARSZYCH MAGAZYNIERÓW ze znajo­
mością branży żelaza i stali — zatrudni natychmiast 
„Centrostal” — Rej. Oddział w Poznaniu, ul. Gwar-
dii Ludowej 3 — pok. 301. K1662

stąpi komisyjne otwarcie ofert. K19S6

> Praca j Aauka i
Murarzy zatrudnię. Po- : 
znań, Klin 13/16 m. 2.

Ł922g

Sprzedam Syrenę 103 bar 
dzo dobry stan. Stęszew, 
Poznańska 6 — „Autoser- 
vice”. 3001g
Sprzedam Warszawę M-20

Przedsiębiorstwo 
Państwowe SREBRO ZŁOM

rzaiac bardzo niebezpieczne s 
tuacie pod bramka szczęśliwie 
dobrze broniącego Rodri’ego.

sy.

ćwierćfinałowy pojedynek między Manchester City i Górnikiem Zab­
rze. Mecz zakończył się w normalnym czasie wynikiem 2:0 (1:0). Sę­
dzia zarządził dogrywkę.

MÓWILI PO MECZU:

Trener Atletico Marcel Do-
mingo — „Spotkanie to kosztowa­
ło mnie wiele nerwów. Legia była 
świetna, zademonstrowała walory 
jakich dotychczas u niej nie za­
obserwowałem. Graliśmy bez Ga- 
rate i Jayo — nic wiec dziwnego, 
że moja drużyna odczuwała re-
spekt przed 
wielki mecz, 
warszawskim, 
moment po

rywalami. To był 
gratuluje piłkarzom 

Odetchnąłem na 
bramce zdobytej

PUCHAR EUROPY 
MISTRZÓW KLUBOWYCH

Jako pierwsze poda jemy wyniki 
poprzednich meczów, a w drugiej 
kolejności wczorajszych, rewanżo­
wych.
Crvena Zvezda — Carl Zeiss Jena 

2:3 i 4:0
Celtic — Ajax 0:3 i 1:0 

Panathinaikos — Evertoil 1:1 i 0:0 
Legia — Atletico 3:1 i 2:1

PUCHAR EUROPY 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Manchester City — Górnik 0:2 i 2:0
Vorwaerts Berlin — 

PSV Eindhoven 0:2 i 1:0 
Chelsea FC Kruges 0:2 i 1:0 

Real Cardiff 0:t i 2:0

Piłkarze angielscy tuż po gwizd­
ku sędziego przystąpili do general­
nego szturmu na bramkę Gomoli. 
Mimo trudnej nawierzchni ataki 
napastników drużyny angielskiej 
przeprowadzane były bardzo szyb­
ko. Defensywa zabrzan spisywała 
się jednak w tym okresie znako­
micie. Zawodnicy Górnika nie o- 
graniczali się jednak tylko do o- 
brony. Lubański i Banaś kilkakrot 
nie zagrozili bramce Healey‘a. W 
29 min. przez obronę Manchesteru 
przedarł się Lubański i gdy już 
wydawało się że skopiuje swój wy 
czyn z Chorzowa rozległ się gwiz­
dek sędziego, który uznał, że nasz 
napastnik otrzymał piłkę na pozy­
cji spalonej. W minutę później 
wspaniały przebój Banasia kończy 
się ostrym strzałem polskiego na­
pastnika, lecz piłka trafia w słu­
pek. Ataki Anglików śą jednak co 
raz groźniejsze. W 42 min. po do- 
środkowaniu jednego z napastni­
ków Manchesteru piłkę przejął Me 
lior i ubiegł Gomolę. 1:0 dla Man­
chesteru. W 68 min. do płaskiej 
centry Mellora wyskoczył Doyle i 
zdobył drugą bramkę dla swej dru 
żyny. Gra w tym okresie staje się 
ostra i polski zespół przez pewien 
okres grał w dziesiątkę. Niezwykle 
dramatyczne były ostatnie minuty. 
W 88 min. Banaś po samotnym raj

dzie skierował piłkę do Lubańskie-
go, lecz ten mając przed 
ko bramkarza o ułamek 
spóźnił się ze strzałem, 
dziesiąt sekund później

sobą tyl- 
sekundy 

W kilka- 
Lubański

ponownie był o krok od zdobycia 
wyrównania, lecz mokra piłka ze­
szła mu z nogi. Tuż przed końcem 
100-procentową okazję z kolei 
zmarnowali Anglicy. Tylko świet­
nej postawie Gomoli i dużemu 
szczęściu Polaków nie padła trze­
cia bramka. Mecz więc zakończył 
się w regulaminowym czasie wy­
nikiem 2:0 dla Manchesteru i zgod 
nie z regulaminem sędzia zarządził 
dogrywkę 2x15 minut.

Dogrywka nie przyniosła bramki. 
Tak więc w dniu 31 bm. w Kopen-
hadze odbędzie 
datkowe, które 
stę.

MÓWILI

się spotkanie do- 
wyłoni półfinali-

Trener Anglików 
son:

Spodziewałem się 
bramek zdobytych 
chłopców. To, że im

PO MECZU;
Malcolm Alli»

3—4 bramek 
przez moich 
się nie udało

przypisuję warunkom atmosferycz 
nym. Rezultat mógł być lepszy, 
ale i tak nie jest źle bowiem prze 
konany jestem, że w Kopenhadze 
wygramy właśnie z takim jak po­
przednio zamierzałem rezultatem.

(o-b)

Pracownika przyuczonego 
po wojsku przyjmę. Szli- 
fiernia Cylindrów i wa­
łów korbowych, Poznań - 
Piątkowo, Obornicka 30.

!445g
Ucznia do zawodu ślusar­
skiego przyjmę. Poznan 
ul. Magazynowa 11, Niem
czewski. I677g
Krawcowe zatrudnię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2846g.
Konwersacje angielskiego 
udziela Anglik. Tel. 551-51. 

2764g
huono < Sprzedaż

Kupię sczyszczarkę szew­
ską z wentylatorem. Zgło 
szenia: Poznań, Gołębia 3
godz. 11—18, 1918g
2 MZ nowe i Jawę 175 — 
sprzedam. Urbanowska 
5 b. 2677g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow-
skiego 88. 1494g
2 szafy, biurko, stół, 2 
łóżka komplet okazyjnie 
sprzedam. Dąbrowskiego 
36 m. 1. 316gpr.

a Samochody
Skodę 1000 MB sprzedam 
Parking Dworzec Zachod-
ni, od godz. 13. 2410g
Sprzedam samochód Ny­
sa 501 w idealnym stanie, 
względnie zamienię na 
Warszawę Combi lub Wart 
burg Combi. Zgłoszenia: 
Poznań-Piątkowo, Agres-
towa 3. 2776g
Trabant Combi 601, stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Oglądać Parking „Merku 
ry” godz. 15—17, informa
cje: tel. 478-06. 2S45g
Sprzedam samochód Opel 
Kadet L, model 1967, prze 
bieg 60.000, telefon 634-77,
godz. 8—9.30. 2514g

i Skodę MB, rok 
cji 68. Września, 
synierów 52, tel.

produk- 
ul. Ko- 
258.

1196p

Ol Lokale
Wynajmę panu lub pani 
pokój w dzielnicy willo­
wej, blisko tramwaju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2680g.
Dwa mieszkania pp poko 
ju, kuchni, samodzielne, 
Zawady III ptr., Popliń- 
skich IV ptr. (wspólny ko 
rytarz) zamienimy na 3—4 
pokoje, kuchnię. Warun­
ki korzystne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2647g.

Przyjmę panienkę — po­
kój Wspólny. Junikowo, 
ul. Małoszyńska 13. 653g

M Menichomosci
Działka budowlana, za­
drzewiona 850 m! sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 591g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Szamotułach. 
Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 527g.

Puszczykówko parcela o- 
gród 1100 m! piękny letni 
murowany domek, opar- 
kaniona, krzewy oźdobne 
liściaste, iglaste, drzew­
ka owocowe, hydrofor 
prąd elektryczny, sprze- j 
dam. Oferty „Prasa” — ’ 
Grunwaldzka 19 dla 2760g.

Sprzedam 3 ha 90 arów 
dobrej ziemi nadającej 
się na sad lub ogrodnic­
two niedaleko Poznania. 
■Tan Skotarek, Poznań- 
Wola, ul. Beskidzka B6.

2667g
Sprzedam działkę cam­
pingową w Kiekrzu, bli­
sko jeziora — cena 50.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 417g.

POSZUKUJE PILNIE 
POKOJU 

JEDNOOSOBOWEGO 
na terenie m. Poznania 
dla naszego pracowni­
ka, absolwenta Poli­
techniki Szczecińskiej. 
Oferty prosimy skła­
dać w Biurze Ogłoszeń 
— Grunwaldzka 19 dla 
M1245.

Kupię domek lub pół 
bliźniaczego do 200 tys. zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 569g.
Sprzedam parcelę zadrze­
wioną 1.300 m*. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2729g.
Sprzedam parcelę 1.206 mr 
w Wielkiej Starołęce w 
Poznaniu pod zabudowę 
domu jednorodzinnego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2336g.
Sprzedam gospodarstwo 
13 ha. Maria Pilch, Przeć 
ław, poczta Pamiątkowo,
pow. Szamotuły. 499g
Sprzedam dom 3 poko­
je, kuchnia, c. o„ ogro­
dem 0,25 ha, oparkanio 
ny, stacja kolejowa 10 
min. PKS, szkoła 8 klas, 
na miejscu. Kazimierz 
Dominiak, Sulęcin n. War
tą, pow. Środa 
woj. poznańskie.

Wlkp., 
412g

Działkę budowlaną zago­
spodarowaną, 1000 m* — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
414g.
Kupię 3-pokojowe miesz­
kanie własnościowe lub 
domek do 120 tys. zł. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 568g.

Różne
Stolarz wykona wszel­
kie prace w willach l
mieszkaniach prywat-
nych. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla

KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana’’

ul. Wrocławska nr 10

uL Kanonicka nr .1

ul. Młodej Gwardii 1

Rynek nr 19

ul. M. Buczka 40.
K1004

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. 
Czyszczalnia Pierza, Po­
znań, Małeckiego 34.

2223 g
Poszukuję garażu przy 
Rynku Łazarskim. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1632g.

Kto wykona pilnie formę 
wtryskową do polistyre­
nu. Zgłoszenia, Poznań,
Żeromskiego 7. 2775g

Przepisywanie na maszy­
nie. Szczepana 5 m. 3 (Dę
biec). I77g
Pani, która wsiadła do 
taksówki koloru niebies­
kiego w dniu 23. II. 71 r. 
(wtorek) około godz. 9.50 
na ul. Czerwonej Armii 
spod „Kuchcika” i jecha­
ła na ul. Matejki, wysia­
dając pomiędzy ulicami 
Wyspiańskiego a Kniew-
skiego proszona 
skontaktowanie

jest a 
się ze

mną. Jerzy Krupski, Po­
znań, Podchorążych 35 
m. 1. 2421g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 1316g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, uhra-
nia. Długa 9. 271g

Dnia 22 marca 1971 r. zmarł nagle nasz długo­
letni pracownik i kolega

MARIAN RUTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.
W Zmarłym straciliśmy cenionego 1 nieodża­

łowanego pracownika i kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy i załoga 

Przedsiębiorstwa Hydrogeologicznego

Dnia 23 marca br. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza droga siostra, szwagier­
ka i ciocia, śp.

ANNA GARSTECKA

tDnia 23 marca 1971 r. zasnął w Bogu nasz 
kochany brat, szwagier i wujek, śp.

w Poznaniu K2012

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Winiarach 
przy ul. Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążona

3052P

Dnia 22 marca 1971 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik i kolega

WINCENTY ZIMNICKI

KS. PRAŁAT

dr JAN GIERLIŃSKI

Przyjmę akwizycję posia­
dam samochód. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
rlla 2480g.________________
Układanie, czyszczenie 
lakierowanie parkietu — 
wykonuję. Poznań, Jac­
kowskiego 9 m. 2 a, Gro-

Henna — nowy patent do 
wydzierżawienia. Włodar­
ski, Łódź, Matejki 10 m. 7.

K19«5

belny. 313g

przeżywszy lat 54, w kapłaństwie 25 lat. 
W głębokim żalu i smutku pogrążona 

rodzina

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 17 
naprzeciw Ogrodu Bota-
nicznego. 18871g

Kierowców pojazdów, któ 
rzy w dniu 16. II. br. w 
godzinach od 22 do 24 wi­
dzieli na szosie około 3 
km od Ostrowa w kierun 
ku Poznania samochód 
ciężarowy PKS bez świa­
teł pozycyjnych, proszę o 
podanie swych adresów. 
Poszkodowany w wypad­
ku kierowca Trabanta M. 
Sobczak, Ostrów, Kościel-
na 11. 4684 g

BOSSrr

tPo długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., zmarła najdroższa

Dnia 23 marca 1971 r. zmarł, przeżywszy lat 73

żona, 
lat 58,

+ Zawiadamiamy z gł^oklm żalemu że w dniu 
23 marca 1971 r. po długich i cięzKicn ciei 

pieniach odeszła od nas na 'troskliwa
Sakramentami św., nasza u*ochaXj maS 
i pełna dobroci niezapomniana żona matka, 
teściowa, babcia, prababcia i • P
Bzy lat 77

MAGDALENA POLAK
z domu FILIPOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn a 27 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej parafii sw. R

Pogrzeb odbędzie się dnia ’ 26. III. 1971 roku 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Janikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

matka, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
śp.

CECYLIA MANIEWSKA
z domu BERNACZYK

Dyrekcja, Rada

DPRB

Zakładowa, Rada Robotnicza 
i załoga

Poznań - Grunwald

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. 
na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamiają nieutuleni 
mąż, synowie

Poznań, ul. Traugutta 30 m. 4.

o godz. 14.15

w żalu 
i rodzina

3051g

KONRAD BESTYŃSKI
powstaniec wielkopolski, były więzień obozów 
Dachau, Gusen, Mauthausen i Buchenwald, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 marca 
br. o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

K204K
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 29 m. 6. 3058g

cha na Zegrzu.
W ciężkim smutku pogrążona * 

Poznań, ul. Płomienna 15a m. 4, 
dawn. Rataje, ul. Swiatnicka • 3078g

4. Dnia 23 marca br. po świętymi
T zmarł opatrzony Sakramentami świętymi, 
przeżywszy lat 54, śp.

ks. prałat JAN GIERLIŃSKI
mgr filozofii i dr św. teologii. P^^^cian. 

parafii św. Mikołaja w Krzywiniu, p
Wyprowadzenie zwłok z probostwa gł w 

ła parafialnego w Krzywiniu odbę Naza- 
czwartek, dnia 25 br. g cmenta.
jutrz w piątek o godz. 16 pogrze 
rzu w Krzywiniu.

Dnia 
robie, 
ojciec,

23 marca 1971 r. zmarł po długiej 
przeżywszy lat 66, nasz kochany 
brat, teść i dziadek, śp.

EDMUND FERFET

cho- 
mąż,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 
o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym w 
rołęce. ul. św. Antoniego.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

tDnia 22 marca 1971 r. zmarła po 
cierpieniach, kochana żona, matka, 

wa i babcia, przeżywszy lat 61

JANINA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia

Dziekan i Księża 
Dekanatu Kościańskiego

i parafian — o
Poznań, Staszica 20 m.

bm. 
Sta-

3D5g

długich 
teścio-

26 bm.
o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

o czym z głębokim żalem zawiadamiają
mąż, synowie, synowa i wnuki

3083g
ia

tDnia 23 marca 1971 r. zasnęła w Bogu na­
sza kochana matka, siostra, ciocia i babu­

nia, przeżywszy lat 77
ZOFIA ZBORALSKA

z PRZYBYLSKICH
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

tDnia 23 marca 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramenta­

mi św., nasz kochany ojciec, dziadek, pradzia­
dek i teść, przeżywszy lat 77, śp.

FRANCISZEK JAKUBOWICZ

rodzina
Ul. Chwiałkowskiego 20, Swiętogórska 9.

S054g

tW dniu 23 marca 1971 r. zmarła nagle moja 
ukochana żona, nasza ukochana matka, teś­

ciowa i babcia, śp.

HELENA GRZEŚKOWIAK
z domu ŁOPATKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w dniu 26 marca br. o godz. 9 w kościele św. 
Franciszka (OO. Bernardynów).

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 13,05 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

córki i syn z rodzinami
3057g

o godz. 10 na 
nejgórze.

Zawiadamia

Brzezie, pow.

cmentarzu parafialnym w Win-

stroskana

Środa.
?,04fg
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+ W dniu 23 marca 1971 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach odeszła od nas na zawsze 

opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, córka, siostra i ciocia, przeżywszy lat 39, 
śp.

KRYSTYNA GRYGIER
z domu MORKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, matka i rodzina

Poznań, ul. Nad Potokiem 25 m. 5. 3024g
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Na okres wakacyjnyMARZEC 
25 

Czwartek

Marii

Słońce: 5.43—18.14

TE ATOM
POLSKI — g. 19 „Kordian”; NO 

WY (Kino Olimpia) — g. 15.30 
„Gwałtu, co sie dzieje”: OPERA 
— próba generalna; OPERETKA 
— g. 19 „Hrabia Luxemhurg”; 
MARCINEK — g. 11 „Ojczyzna”, 
g. 17 „Tymoteusz Majsterklepka”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10 12.30 ..Ucieczka w kaj 
danach” (USA 14 1.). g. 15, 17.30- 
20 „W pełnym słońcu” Jranc. 
18 1.); APOLLO — remont: BAŁ­
TYK — g. 10. 12.30, 15.30, 13, 20.15 
..100 karabinów” (USA 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30. 18, 20.15 „Landru” (franc. 
18 1.): GONG — g. 10, 12, 16 „Tes­
tament Agi” (węg. 14 1.), g. 18, 
20.15 „Panie i panowie” (włoski 
18 I.); GRUNWALD — g. 15, 17 
..Winnetou w Dolinie Śmierci” 
(jug. 14 1.), g. 19.30 „Zamek pu­
łapka” (franc. 16 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30, 13, 15.30. 18. 20.15 „Horn 
bre” (USA 14 1.); KOSMOS — g. 
17. 19.30 „Kobiety nie bij nawet 
kwiatem” (USA l(i 1.); MALTA — 
g. 16, 18 20 „Krwawym tropem” 
(czeski 16 h); MINIATURKA — 
g. 15.30. 17.30. 19.30 „Żółta łódź 
podwodna” (ang. 14 1.): OLIMPIA 
— nieczynne: OSIEDLE — nie­
czynne: PANCERNIAK — g. 17.30. 
20 .Winnetou w Dolinie Śmierci” 
(iug. 14 1.); PAŁACOWE — g. 15. 
17.30. 20 „Incydent” (USA 18 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIAL- 
TO — g. 10, 12.30. 15.30. 18, 20.15 
„Kto wierzy w bociany” (poi. 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 15. 17. 19.30 „Dziewczyna na 
jeden sezon” (rum. 16 1.); SCALA 
— g. 16, 18, 20 „Damski gang” 
(ang. 16 1.); TĘCZA — nieczynne; 
WARTA — g. 10, 12.30 „Winnetou 
i król nafty” (jug. 14 1.). g. 15, 
17.30. 20 „Piękność dnia” (franc. 
18 1.); WCZASOWICZ (Puszczyka 
wo) — g. 15. 17. 19.15 „Che — 
opowieść o Guevarze” (włoski 16 
1.): WILDA — g. 9.30. 11.30, 13.30, 
15.30 .Ucieczka King-Konga” (jap. 
11 1.). g. 17.30. 20.15 .Złoto Mac- 
kenny” (USA 16 L); WŁÓKNIARZ 
(Stęszew) — nieczynne; WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Zbrodnia bez 
przedawnienia” (NRD .4 i.);
WRZOS (Mosina) — g. 16 „Nad 
jeziorem” cz. I i II (radź. 14 L), 
g. 19 „Czerwony płaszcz” (duński 
16 1.); FOTOFL ASTIKON — g. 
12—20 „Leningrad — Londyn”,

DY2URY

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Kliniczny 
im. Święcickiego, ul. Przybyszew 
skiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/23. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 89: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—23. niedz. 1 świę­
ta — 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-18 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 14, 
tel. 533-35 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 8— 
83; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37): Stare Miasto (Garba­
ty 61. tel. 543-=5): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel. 710-32); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 218-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 596-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynne całą dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porad v przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249 tel. 67-24-14; 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

Sfc RADIU?

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.05 Public, między­
narodowa: 8.10 Mozaika muzycz­
na* 8.45 Bezmeczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 8.55 Eldom 
radzi...: 9 Dla kl. III—IV (jęz. pol­
ski) „To ja zarazek”: 9.20 Grecka 
muzyka ludowa: 9.30 Felieton mu­
zyczny J Waldorffa: <0.05 ..Noce 
i dnie” — fragm. pow.: 10.25 Mu­
zyka polska: 10.50 Człowiek działa 
Jacy: 11 Dla ki. V1IT (fizyka! ..Dy­
plomata i piorun”: 11.20 ..Dedyku­
jemy II zmianie”: 11.50 Porad­
nia Rodzinna: 12.25 Więcej. lepiej, 
taniej: 13 Z żvcia ZSRR: 13.20 Na 
swojska nutę: ’3.40 Rytmy » me­
lodie dla wszystkich: 14 Wiersze 
młodych noetów lubuskich: 14.10 
A Dutkiewicz gra IV Sonatę for­
tepianowa c-moll S. Prokofiewa: 
14.30 Zagadki muzyczne: 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców: 
16.05 Konc. na serio: 16.30 Ponołu- 
dnie z młodością: 18.50 W cieniu 
wielkie: budowy — ..Police 70”: 
18.50 Muz i Aktualn.: ’9.15 z księ­
garskiej 1adv: 19.30 „Nowa muzy-

34 linie sezonowe
w nowym rozkładzie PKS

23 maja br. wchodzi w życie nowy rozkład jazdy Polskich 
Kolei Państwowych i Państwowej Komunikacji Samochodo­
wej. Wszystkie prace związane z nowym rozkładem jazdy 
zostały już zakończone i obecnie przystąpiono do drukowa­
nia nowych rozkładów, tablic informacyjnych, cenników, ta­
bel opłat itp.Omówienie nowego rozkła­du rozpoczynamy od PKS, której rola w systemie komu­nikacyjnym naszego kraju nieustannie wzrasta.Według informacji, udzielo­nych nam przez przedstawi­cieli Zarządu Wojewódzkiego PKS w Poznaniu, nowy roz­kład jazdy charakteryzuje się przede wszystkim zagęszcze­niem istniejących już linii.W ostatnich latach ZW PKS otrzymywał dużo skarg i za­żaleń od pasażerów, którym poszczególne oddziały odma­wiały sprzedaży biletów mie­sięcznych. Pasażerowie skar­żyli się też. że autobusy czę­sto nie zatrzymują się na przy Stankach, mimo że nie są za­tłoczone.Sytuacja wygląda nieco ina­czej. Otóż Komenda Główna MO, mając na uwadze bezpie­czeństwo pasażerów, wydała zarządzenie zabraniające ob­słudze autobusu wpuszczania do wozu więcej pasażerów, niż wynosi liczba miejsc, na którą pojazd został zarejestrowany. Ponadto wprowadzanie na li­niach PKS coraz większej liczby autobusów marki „San”, (w miejsce bardzo pojem­nych „Leylandów”), spowodo-

wało zmniejszenie pojemności taboru PKS. Na przykład w tym roku na 83 nowe autobu­sy, które rozpoczną pracę na liniach PKS, 45 to „Jelcze” reszta zaś to „San”-y. Najlep­szym wyjściem z sytuacji by­łoby wprowadzenie na linie PKS autobusów przegubo­wych „Jelcz”, które zabierają 3,5 razy więcej pasażerów niż „San”. O te wozy jednak bar­dzo trudno, gdyż przede wszy­stkim otrzymują je przedsię.

obecnie z usług PKS korzysta w większości młodzież szkol­na.
PKS stara sie jak najlepiej 

przygotować do obsługi przewo­
zów kolonijnych. W związku ze 
zniesieniem ograniczeń (dotych­
czas autobusy PKS mogły prze­
wozić dzieci na kolonie na od­
ległość nie większa niż 150 km) 
należy spodziewać sie wielu zgło­
szeń ze strony zakładów pracy i 
szkół. Jak zapewnili nas przed­
stawiciele Z W PKS. wszystkie za­
mówienia zostaną zrealizowane, a 
do przewozu dzieci przeznaczy sie 
najlepsze wozy i najlepszych kie. 
rowców. (s)

Dekada Pisarzy Poznańskich

AKTUALNOŚCI
• Z inicjatywy Dzielnicowego 

Sztabu Wojskowego Wilda od­
było się podsumowanie działal­
ności i współzawodnictwa zakła 
dowych oddziałów samoobrony 
dzielnicy za rok ubiegły. Po raz 
drugi I miejsce uzyskał ZOS ko- 
lejoweę^ węzła Poznań-Główny. 
Na drugiej pozycji uplasował się 
ZOS przy ZNTK, na trzecim — 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo 
ciągów i Kanalizacji. Zwycięski 
zespół ZOS otrzymał proporzec, 
przechodni, a pozostałe — dy­
plomy. Uczestnicy spotkania o- 
bejrzeli także przydzielony ZOS 
stacji Poznań-Główny wagon do 
icelów szkoleniowych.
• Poznański Oddział Polskie­

go Związku Kynologicznego przy 
gotowuje się do kolejnego wal­
nego zebrania sprawozdawcze­
go, którego termin wyznaczono 
na 28 bm. Oddział liczy obecnie 
1162 członków. Jak wynika ze 
sprawozdania, jedną z ważniej­
szych imprez w ub. roku była 
VII Międzynarodowa Wystawa 
Psów Rasowych w październi­
ku. Odbywa się ona w halach 
MTP, a uczestniczyło w niej 
1030 psów. Wystawę zwiedziło 
18 000 osób. (c)

ka w naszym domu”: 20.30 „Wszy 
stkie melodie — dla tańczących”; 
21 „W imieniu prawa w służbie
społeczeństwa” magazyn MO
21.38 Książki, które na was czeka 
ja: 22 Chór Chłopięcy i Męski p/d 
S. Stuligrosza: 22.20 Po raz pierw­
szy na antenie; 23.10 »rzeglady i 
nogiady: 23.20 Jazz na czarnych i 
białych klawiszach: 23.30 „Rev.ia 
piosenek”: 0.10 Program nocny z 
Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5 6.
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24.

PROGRAM (I: Fala 407

7. 8. 10,
1. 2, 2.55.

m i UKF
69,74 MHz: 8.35 Socjorama; 9 Mu­
zyka h epoce romantyzmu w Ro­
sji; 9.35 Nie ma marginesu: 10.05 
„W wiosennym nastroju” — konc.;
10.25 „Tam i z powrotem” — 
fragm. pow ; 10.45 Giovau7v Batti- 
sta Pergolesi — „Służącą panią” 
— opera: 11.43 Muzvczne migawki 
filmowe: 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.20 Gra Pozn. Piętnastka 
Radiowa; 13.40 „Nint się książką 
ukaże” — powieść: 14.05 Z nelo- 
dia wzdłuż Wisłv: 14.35 Przegląd 
czasopism regionalnych: 14.45 ,Rłe 
kitna sztafeta”: 15 Konc. popołu­
dniowy: 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
„Kranika dnia dzisieiszego”; 17.55 
Radioexpress; 18.05 Śpiewa Pozn.
Chór Chłopięcy p/d J. 
skiego; 18.20 Widnokrąg 
rżenia, opinie, refleksje 
ta nauki: 19.15 Jeżyk 
19.35 Konc. Symf. dla 
90-lecia urodzin B.

Kurcze w- 
— wyda- 
ze świa- 
rosyjski; 

uczczenia 
Bartoka;

21.30 W tanecznych rytmach; '2.33 
„Kareł Krautgartner i jego ork. 
zapraszają na parkiet*’: 22.45 Kro­
ki we mgle — „Entuzjastka dosko
nałości” — opow.: 
zvce współczesnej.

WIADOMOŚCI:

23.15 Aud.

5.30 6.30.
8.39 9.30. 12.05. 14. 16. 19, 22.

o mu

7.30, 
’3.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 
oraz fale krótkie pasma 20

MHz
31. 41

i 49 m: 8.05 „Wiosenny wiatr — 
gitarzysta”: 8.35 Muzyczna poczta
UKF: 
pow.:

9 „W odruchu iitości”
9.10 Z sonat fortepiano­

wych W. A, Mozarta; 9.38 Nasz

Wygoda i komfort
w nowej placówce „Jubilera"

Prawdopodobnie w czerwcu Poznań wzbogaci się o nowy, 
reprezentacyjny, nowocześnie wyposażony sklep „Jubilera* 
w budynku pod arkadami przy pl. Wolności. Obecnie adaptu­
je się do tych celów pomieszczenia po kilku placówkach han­
dlowych.Dzięki temu powstanie este­tycznie urządzony lokal, po­dzielony na specjalistyczne stoiska, w których prezentowa ne będą w szerokim asortymen cie różne artykuły. Będzie tu więc stoisko z artykułami pa- 

-bu az luipfSJEłnBiuidzieckiego, dział z artykułami wytwarzanymi ze srebra i meta li kolorowych, stoisko z biżu­terią sprawadzaną z NRD, Wę gier i Czechosłowacji, placów­ka z różnego rodzaju zegarami i zegarkami.

pach „Jubilera" więcej wyro­bów, niż w liczącej znacznie więcej mieszkańców Łodzi, (b)
Wytnij-zachowaj

biorstwa komunikacji skiej.
Sporą cześć autobusów, 

otrzymuje PKS, przeznacza

miej-
które 

sie do
zamkniętego przewozu pracowni­
ków. I tak w tym roku przewozy 
te pochłoną ponad 60 proc, nowe- 
go taboru. Skierowany on zosta­
nie przede wszystkim do Zagłębia 
Konińskiego i w rejon Śremu. 
Ponadto wprowadzenie w wielu 
zakładach pracy II i III zmiany 
zmusza PKS do przedłużenia cza­
su pracy swoich autobusów. W 
ramach współpracy z PKP — 14 
autobusów od kwietnia do listo­
pada skierowanych zostanie do 
przewozu pasażerów na odcin­
kach, gdzie przeprowadzane bę­
dą remonty torów, mostów itp. 
Dalsze 23 autobusy trzeba skiero-

Spotkania autorskieZ okazji Dekady Pisarzy Poznańskich w celu spopula­ryzowania poznańskich litera­tów, filie Miejskiej Biblioteki Publicznej im. E. Raczyńskie­go, przy współudziale Wydaw nictwa Poznańskiego organi­zują szereg spotkań autor­skich. Oto ich terminarz:

W lokalach mieszczących się z kolei w piwnicy będzie moż­na m. in. nabyć zagraniczne dywany, lub też skorzystać z baru, czy wypić herbatę z sa- mowaru.W związku z planowanym oddaniem do użytku nowej pla cówki przewidziano zmiany w profilu niektórych innych sklepów jubilerskich. Sklep

wać w te rejony, gdzip
skasowane
ich

z uwagi
rentowność linieTwórcy no-wego zostaną 

na mała 
kolejowe.rozkładujazdy PKS nie mieli więc łat­wego zadania i na pewno nie byli w stanie zaspokoić wszy­stkich żądań mieszkańców na­szego województwa. Trzeba było przecież, obok zagęszcze­nia istniejących już linii, uru­chomić na sezon letni połącze­nia z najczęściej odwiedzany­mi przez Wielkopolan ośrod­kami wczasowymi w kraju. Będziemy więc mieli w lecie takie połączenia jak: Gniezno — Piła — Świnoujście, Turek — Piła — Kołobrzeg, Poznań — Sarbinowo (Koszalińskie), Poznań — Rewal (4 razy dzieńnie), Turekznań Powidz,Skorzecin. PoznańGdynia, Po- Poznań —Siera-ków. Ponadto wprowadza się krótkie połączenia lokalne jak Leszno — Osieczna, Lesz­no — Boszkowo, Międzychód — Mierzyn. Łącznie — 34 linie sezonowe, które obsługiwane będą głównie przez autobusy wycofane z tras, na których

H. J. — W Poznaniu w Techni 
kum Gastronomicznym przy ul. 
Podkomorskiei 37 ma swoją sie­
dzibę Szkoła Pomaturalna — 
1 roczna — Państwowa Szkoła 
Medyczna Higienistek Szkolnych. 
Po ukończeniu tej szkoły z dy­
plomem można podjąć prace w 
przedszkolach szkołach podsta­
wowych. średnich i zawodowych.

(890)

rok 71; 9.45 Eksport — import pio
senki; 10.15 NtT - 
czesność i technika; 
ko dla pań”: 11.45

czyli nowo- 
10.35 Wszyst- 
..Eliza, czyli

życie prawdziwe” — powieść; 12.25 
Konc. muz. uniwersalnej; 13 Na 
lubelskiej antenie: 15 Wawel nie­
oficjalny; 15.10 Muzyczne komik­
sy; 15.35 Trzeźwi jak szewcy — re 
portaż; 15.50 Jazz na 3/4; <6.15 Nic- 
colc Paganini — Wielka Sonata 
A-dur na skrzypce i gitarę; 16.35 
Ptasi koncert: 16.45 Nasz rok 71;
17.05 Quodlibet. czyli co kto lu­
bi; 17.30 „W odruchu litości” — 
pow.; 17.40 Aktualności polskiej 
piosenki; 18 'Słowo i dźwięk — 
słuchamv razem ze S. Zielińskim; 
18.35 Blues wczoraj i dziś; 19 Książ 
ka tygodnia — J. Roszko „Pogań­
ski książę silny wielce”; 19.15 
Franc. przeboje na głosy i instru­
menty: 19.45 PoHtvka dła wszyst­
kich: 20 Pod szafirowa igła; 20.25 
Coś w tym jest — rozmowa o fil­
mach: 20.40 Gdzie jest przebój?: 
21.05 Tylko po hiszpańsku: 21.20 
Pierwszy raz kochać — reportaż;
21.40 Sonaty Domenico Scarlat­
tiego — gra Christian Zacharias 
— fortepian; 21.50 Oneńa Vincenzo 
Relliniego „Norma”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów Sergio fendri- 
go: 22.15 Powieść w wvd. dźw.
.Kilka dni w Reno”: 22.15 Kwa­

drans piosenek r»ikąntnvch; 23 Mi
niatury poetyckie „Żywioły”:
23.05 Collegium musicum: 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Claude Leveille.

WIADOMOŚCI; 5. 6 30.
10.30 12.05, 15.30 17. 18 30. 22.

7.30. 8.30,

TELEWIZJA

CZWARTEK: 8.15—8.45
matyka v 
teorii grup’ 
— HI); 9 
polski (kl. 
mingway;

szkole:
. — Mate- 
„Elementy

(zajęcia fakultatywne
Dla szkół

VIII) - 
9.30—11.05

Ernest
Jęzvk 

t lie-
Powtórze-

nie transmisji — ćwierćfina.owe­
go meczu piłki nożnej o Puchar 
Zdobywców Pucharów Manche­
ster City — Górnik Zabrze; 11.55— 
12.25 — Program dla szkół — Ję-

W piątek. 26 bm. — o godz. 
w filii przy ul. Dzierżyńskiego 
— z J. Korczakiem, o godz. 
w filii przy ul. Opolskiej —

18
94
18

Z
J. Mańkowskim, o godz. 18 w filii
przy pl. Wolności 19 z E.
Pauksztą i o godz. 12 w filii przy 
ul. Lodowej — z W. Scisłowskim, 
27 bm. — o godz. 11.30 w Szkole 
Podstawowej przy ul. Obotryc- 
kie1 25/27 — z P. Bystrzyckim 
(organizuje filią nr 24 MBP), 

29 bm. — o godz. 18 w filii przy 
ul. Lodowej 4 — z E. Pauksztą, 
o godz. 18 w filii przy ul. No­
wotarskiej — z J. Korczakiem i 
o godz. 18 w filii przy ul. Chwa-

„Orient" przy ul. Armii Czer­wonej nastawiony będzie w przyszłości na sprzedaż wyro­bów z Dalekiego Wschodu, a sklep przy pl. Wolności 5 — na wyroby ze złota i srebra oraz komisową sprzedaż wyrobów jubilerskich.
liszewo 17/23 — z !• 
1 kwietnia — o godz, 
przy ul. Limbowej —

. Morskim, 
14 w filii 

z M. Orło-
niem, o godz. 18 w filii przy ul. 
Kraszewskiego 5 — z J. Mańkow­
skim. (c-o)

W tegorocznych planach przedsiębiorstwa „Jubiler", któ re obejmuje zasięgiem swego działania woj. poznańskie, zie­lonogórskie i szczecińskie, prze widziano zwiększenie obrotów do 340 min zł, w tym do 310 min w handlu. Charaktery­stycznym jest przy tym, że w Poznaniu sprzedaje się w skle-
FOTOGRAFIKA

Dobry pierwszy krok

„Nim podejmiesz 
decyzję"Przypominamy, że tak wła­śnie brzmi tytuł kampanii spotkań zainicjowanych przez Osiedlowy Dom Kultury „Wierzbak” wespół z Kurato­rium Szkolnym Okręgu Poznań skiego. Jak wiadomo, celem kilku spotkań jest zapoznanie młodzieży kończącej ósme kla­sy z możliwościami nauki w szkołach średnich, głównie za­wodowych i technikach.Dzisiaj podajemy terminy i tematy takich spotkań.

W piątek, 26 bm. z młodzie-; żą spotka się W. Król, dyrek­tor Technikum Łączności nr 2, 
W poniedziałek, 29 bm, prze­widuje się prelekcję W. Demb­skiej, zastępcy dyrektora Tech 
nikum Poligraficzne - Księ­
garskiego. A oto spotkania kwietniowe: 2. IV — dyr. Lam perski z Zasadniczej Szkoły 
Przyzakładowej Poznańskich 
Zakładów Opon Samochodo- 
wych „Stomil”, 5. IV — z przed stawicielem dyrekcji Techni­
kum Przemysłu Spożywczego, a także z dyr. M. Wiśniewskim z Technikum Budowlanego i 
Zasadniczej Szkoły Budowla­
nej, natomiast 9. IV — z dyr. H. Nawrocikiem z Technikum 

'Geodezyjno-Drogowego.Wszystkie spotkania rozpo- *czynają się o godz. 18, a odby­wają się w Domu Kultury „Wierzbak”, przy ul. Wojska Polskiego 6. (c)
Co roku o tej porze Poznań­

skie Towarzystwo Fotogra­
ficzne prezentuje zdjęcia foto- 
grafów-amatorów, którzy pragną 
przedstawić swe osiągnięcia w 
zakresie prac artystycznych. O- 
becna wystawa pod nazwą 
„Pierwszy krok w fotografii ar­
tystycznej" obejmuje 43 zdjęcia 
17 autorów. Wybrano je spośród 
prawie 90 fotogramów (20 auto­
rów) nadesłanych w ramach do­
rocznego konkursu.

Nieczęsto mamy okazję odno­
towywać wystawy amatorskie, 
których poziom — można to bez 
przesady stwierdzić — sięga naj 
wyższych szczytów. A tak jest 
właśnie tym razem. W całym ze­
stawie prac zaledwie kilka tylko 
odznacza się słabym poziomem 
strony warsztatowej. Przeważają 
ca większość to fotogramy doj­
rzałe, bardzo urozmaicone tema 
tycznie, prezentujące wysoką te-

chnikę I zdradzające poszuki­
wawcze podejście do tematu. Wi 
dać samodzielność myślenia, 
kunszt należytego ujmowania 
oraz umiejętności wyszukiwania 
motywów z otaczającego nas 
świata i codziennego życia. God 
ne podkreślenia jest to, że po 
raz pierwszy na tego rodzaju kon 
kurs amatorski nadesłano akty 
i to skomponowane bardzo este­
tycznie, przy zachowaniu umiaru 
należnego takim zdjęciom.

Po raz pierwszy też w ekspo­
zycji znalazły się fotogramy
członków Studenckiej 
Fotograficznej, spośród 
dwóch nagrodzono.

Tradycyjnym bowiem

Agencji 
których

zwycza-

zyk nolski (kl. III lic.)
Nałkowska? „Granica”:
13.15

...— ’
Zofia i

12.15—)
Mechanizacja rolnictwa:!

„Instalacja elektryczna'
13.30—14 Mechanizacja rolni-t
ctwa — cz. II; 15.15 — Międzypań^ 
stwowy mecz piłki ręcznej Cze-- 
chosłowacja — Polska. Transmisja,

jem, na „Pierwszy krok" przed­
siębiorstwo „Foto-Optyka" ufun­
dowało nagrody. Jury PTF przy­
znało je: I — Jackowi Lalakowi 
(za zestaw prac), II — Jerzemu 
Dolacie („Ręce") i Ryszardowi 
Dolacie (,,Gol“) oraz III — Cze­
sławie Masiulaniec („Akt"), An­
drzejowi Florkowskiemu (praca 
bez tytułu) i Andrzejowi Tajner- 
łowi (za zestaw prac). E. C.

16.40
Ołomuńca; 16.30 Dziennik

Dla młodych widzów
Ekran z bratkiem
mie film z serii 
chami”: 17.45 — 
17.55 — Przegląd 
— „Wycinanki”;

— w progra- 
Wakacje z du
Magazyn ITP;

muzyczny; 18.25
18.40 Ref-

leksje; 19.10 — Przypominamy, ra 
dzimv: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20 — „Ucieczka Langley’a” — 
film prod. ang.: 21 — „Poziomo i 
pionowo” — XXIII program z cy
kłu: ..Słuchamy patrzymy”.
Scenariusz i prowadzenie — I. Ce
giełła; 22 — 
— reportaż:

.Władza a Obywatel”
22.30 Dziennik;

22.50—23.55 — Politechnika (powt.).
PIĄTEK: 9.55 

niczne (Rl. VIII)
mofon”: 
gley’a”

10.25

Zajęcia tech- 
.Budujemy do- 
,Ucieczka Lan-

12
film prod. ang.; 11.25

.Porwanie” — film z serii:
„Dr Ewa”; 14.50 — Fizyka dla _na- 
nczYCieli: ..Elementy fizyki ciała 
stałego” — cz. III; 15/0 — Poli­
technika — Fizyka (I rok): „Ukła 
dy punktów materialnych” — cz.

[I: 16.39 
dzieci „Pora

Dziennik; 16.40

„Rozmowy ze smokiem”.
godv Colargola” 
chciało iść w świat
17.35 — Nie tylko dl 
— ..Za kierownica”: 
nika Tygodnia; 18.40 
nie” — film z serii:

Telesfora”'

„Jak
„Przy- 

jajko 
.Niczyj”;

pań; 17.55 
25 - Kro- 
- „Porwa- 
,Dr Ewa”:

19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— Gra Ork. Reprezentacyjna Woj
ska Polskiego udziałem solis-

TV; „Jedenasty list Kamilli Co­
lon” — z cyklu: ..Spotkanie z mo 
rzem” wg powieści S. Marii Sa- 
lińskiego. Reż. — R. Zawidowski. 
Wvstapia aktorzy scen szcze­
cińskich: 22.20 — Dziennik: 22.45 — 
Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie: Związek Radziecki — Szwe 
cja (H i IH tercja) — Berno.

Walka i praca
Tak lapidarnym skrótem moż­

na określić tematykę fotogramów 
T. Billhardta, fotoreportera z 
NRD, przywiezionych przez nie­
go z DRW. Jest to dokumentalny 
fotoreportaż z tego okresu, kie­
dy terytorium DRW i naród Wiet­
namu Północnego nękany był 
nieustannie nalotami amerykań­
skich piratów. Ta wystawa-doku- 
ment, przygotowana bardzo dob 
rze pod względem techniki, ujaw 
nia wr^cz talent autora w wyła­
pywaniu tematów i interesują­
cym ich podawęniu. Wszędobyl­
ski obiektyw óchwycił na film 
wszystko to, co powinno zain­
teresować europejskiego widza. 
„Wychowany w atmosferze sza­
cunku dla człowieka — pisze au­
tor — tym bardziej; odczuwałem 
dowody haniebnej działalności 
imperializmu". Dowody te, to po 
nad półtorej setki zdjęć z ulic i 
domów lub szpitali, szkół i fa­
bryk ukrytych w podziemiach 
czy w grotach skalnych, to pre­
zentacja narodu wietnamskiego 
w różnych sytuacjach, wymaga-

Konkurs na projekty 
nowoczesnych mebliZ inicjatywy Izby Rze­mieślniczej i Koła Naukowe­go Państwowej Wyższej Szko­ły Sztuk Plastycznych w Pozna niu zorganizowano ostatnio konkurs na projekty nowo­czesnych mebli mieszkalnych. Głównym jego celem było oprą cowanie takich wzorów mebli, które charakteryzowałyby się większą — w porównaniu z do tychczasowymi — funkcjonal­nością i przydatnością, były równocześnie bardziej este­tyczne.W konkursie uczestniczyli studenci i absolwenci1 z Pań­stwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych, którzy nadesłali ogółem 23 prace. W dziale pro jektów na meble pojedyńcze pierwsze 3 nagrody przyznano 

Chrystianowi Gomolcowi. Nie­zależnie od tego uzyskał on również II nagrodę za pro­jekt zestawu mebli. Dwie III nagrody za projekty zestawów mebli' przyznano małżeństwu 
Danucie Trompetcur — Antko 
wiak i Jerzemu Antkowiako­
wi oraz Elżbiecie Knak 1 Ja­
nowi Fruehlichowi.Podczas wczorajszego spotka nia w Izbie Rzemieślniczej nagrodzono ogółem 12 prac. Najlepsze z projektów wyko-rzystane zostaną przez rzy (b)
sygn.a

jących hartu poświęcenia.
Przedstawił też autor ogrom zni 
szczeń i warunki, w jakich żyją 
piloci strąconych samolotów 
USA. I to także jest wymowny 
kontrast, podkreślający barba­
rzyństwo napastników i humani­
taryzm napadniętych. (c)

prac,stola-

Tel. 657-18, godz. 8.30—15

• Przed kilku tygodniami ku­
piłam w sklepie Mody Polskiej 
sweterek damski za <50 zł. Po 
dwukrotnym założeniu sweterek 
zaczął sie pruć. Poprosiłam o za 
miane. Ekspedientka (bardzo 
uprzejmie) powiedziała, że może 
to zrobić, ale za okazaniem met­
ki lub paragonu zakupu. Jedno 
i drugie wyrzuciłam. Nie przy­
puszczałam. że będzie mi to po­
trzebne. Sweterek leży w szafie.
Zakup dokonany renomowa-
nym sklepie okazał sie bublem, 
za co płace tylko ja. Czy słusznie? 
— nisze p. Barbara Nowak z 
Wolsztyna.
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